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Miesięcznie 1 Mk. 59 iem, Kwartatnie £ Mk. 50 fen. 


Za odnoszenie do domu dopłaca się 50 ien. m 


- Gana numeru pojedynczego w Łodzi 


jw Warszawie 4 kop, 


Obecny okres wojny wszedł w fazę ci- 
szy i pozornie mało interesujących starć o 
charakterze lokalnym. Takich momentów 
mieliśmy już kilka, a zawsze następstwem 
ich było jakieś doniosłe wydarzenie. Przy- 
pnszczać należy, że I teraz nastąpi jakaś po- 
ważniejsza akcya, trudno bowiem posądzać 
strony wojujące o bezczynność w sytuacyi, 
w której jeden zmarnowany dzień przynieść 
może nieobliczalne szkody. Doświadczenie 
uczy, że lakoniczność sprawozdań niemiec- 
kich z placu boju była zazwyczaj zapowie- 
dzią większych operacyj armii centralnych 
i to na terenach najmniej oczekiwanych. 

Taktyki tej] nie można zaobserwować 
a państw koalicył, a zwłaszcza u Rosyi. Tam 
każda większa akcya musi być szumnie za- 
 powiedziana, a zanim jeszcze rozpocznie się | 
koncentracy 


wania I zdradzania swych planów wobec 
nieprzyjaciela dziwnym wydać się musi, 
temwięcej w zestawieniu z głębokim mil- 
czeniem, jakie pod tym względem zachowu” 
je armia niemiecka. Można było sądzić, że: 
wobec rozwoju środków technicznych w 
dziedzinie służby wywiadowczej, niemożli- 
wością jest ukrycie przed nieprzyjacielem | 
swych zamiarów, gdyż w dzisiejszych cza- 
sach obracania milionami żołnierzy, każda 
akcya wymaga bardzo skomplikowanego 
aparatu przygotowawczego 1 dłuższego o- 
kresu czasu, wskutek czego żaden znamien- 
niejszy ruch nie może ujść uwagi lotników 
i szpiegów. Widzieliśmy jednak nieraz, a 
najdobitniej 2 maja 1915 r. z chwilą rozpo- 
szęcia ołenzywy niemieckiej na linii Dunaj- 
ta, że przewidywania te nie były usprawie- 
dliwione. Wówczas armię rosyjską akcya 
ta zaskoczyła zupełnie nieoczekiwanie po- 
mimo, że na teren ten przysłano barczo po- 
¿Ważny zastęp wojsk, które ściągano dłuż- 
szy czas ze wszystkich frontów. I głównie 
dzięki tej okoliczności, że Rosya nie prze- 
widywała tych operacyj, zakończyły się one 
zupełnem powodzeniem, `. 
Przytem zauważyć się dawał w czasie 
trwania wojny pewien charakterys'yczny 
szczegół, a mianowicie, prawie zawsze ré- 
wnocześnie z milczeniem armii niemiec- . 
kiej, szła ze strony koalicyi głośna zapo- 
wiedź, że w najbliższym czasie oczekiwać 
należy poważnej akcyi przeciwko Niemcom. 
Rezultaty zaś tego zestawienia — nieoczeki- 
wana ofenzywa niemiecka i sparaliżowanie 
przygotowywanej przez koalicyę operacyi, 
musi naprowadzić na myśl, że pomiędzy je- 
dnym, a drugim faktem istnieje pewien 
związek. A ponieważ w każdym wypadku 
powodzenie było po stronia Niemiec. jasnem 
jest, że taktyka ich jest racyonalna. 
Trudno przypuścić, aby państwa koa- 
licyi nie zdawały sobie sprawy z rerultatów |! 
_ takiej taktyki, lub je świadomie ignorowa- | 


pati” zj» 
i jakich oczekiwać 


| z tych kropli, która przyczyni się do prze- 


uczyni niewątpliwym. 


yczny, 


iesięcznie, 


ÓBDZIAŃ w Warszawie: 


FILIE: Częstochowa: H Aleja 22; Tomaszów: F, Gomuliński; $klerniawica: Druk A. Zielińskiego, oraz w Sosnowcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży I Bedzinia, 


ły. Raczej wnosić można, że przyczyna, dla 
której nie korzystają one z doświadczeń, 


leży głębiej. A szukać jej należy w we- | 


wnętrznych stosunkach państw tych i we 
wzajemnym stosunku poszczególnych przy- 
jaciół do siebie. Ilekroć klęska spadła na 
któreś z państw, wśród ludności objawiać 
się zaczynało pewne wrzenie, mające swe 
źródło w świadomości o bezowocnem prze- 
lewaniu krwi, lub o niedolęstwie, a nawet 
złej woli dowództwa. Wrzenie to przybie- 
rało mniej, lub więcej ostre formy, a, cho- 
ciaż wiadomości o tem dochodzą nas nader 
skąpo, wnosić można, że wywoływały one 
wsisrach rządzących wielkie zaniepokojenie. 
W celu usunięcia niepożądanych objawów, 
rządy brały się na bardzo naiwny sposób, 
polegający na tem, że zapomocą usłużnej 
sobie prasy obiecywały rozpoczęcie w naj- 
bliższym czasie takich operacyj, które wy- 
nagrodzą sowicie poniesione dotychczas 
straty, i w tem a w tem miejscu nastapi de- | 
cydująca iście po 
po YZOTOWAL 
po niej 
tów. Nieszczęście jednak zawsze chciało, 
że niemal w przeddzień zrealizowania tych 
doniosłych planów, zdradziecki Niemiec za- 
sząachował w innem miejscu tak silnie, iż 
dla ratowania zagrożonych pozycyj należało 
zaniechać zamierzonej akeyi, a rzucić się 
do powstrzymania nawały germańskiej. 

Widocznem jest, że na decyzyę władz 
wojskowych wpływa nie tyle plan strategi- 
czny i jasno wytknięty cel, ile wzgląd na 
stosunki wewnętrzne. W tych warunkach 
prowadzona wojna nie może mieć widoków 
powodzenia, bo jej poszczególne fazy zależ- 
ne są od czynników, które powinny być 
podporządkowane interesom armii, a nie 
przeciwnie. | 
: Od jakiegoś czasu panuje na wszyst- 
kich frontach względny spokój. Natomiast 
państwa koalicyjne zapowiadają coraz głoś- 
niej skupianie swych sił, w celu rozpoczęcia 
kampanii wiosennej, która znowu będzie 
miała wykazać, jak wyczerpały się zapasy 
Niemiec, a jak nieprzebrane źródła biją w 
Anglii, Francyi, a zwłaszcza w Rosyi. 

"Czy bedzie to koniec ostatniego aktu 
wielkiego dramatu dziejowego, trudno prze- 
widzieć. W każdym razie hędzie to jedna 


chylenia szali zwycięstwa na stronę państw 
centralnych i wpłynie na takie ustosunko- 
wanie sił, które ostateczny wynik wojny 


Baczne ś'edzenie wszystkich tych obja- 
wów isst zwłaszcza dla nas nieodzowne, da- | 
je ram. bowiem możncść oryentowania się 
w szansach zwycięstwa Í patrzenia na nasza 
przyszłość i stanowisko bez iluzyi. Jeśli 
zdamy sobie na zasadzie tych obserwacyi 
dokladnie sprawę z tego, że powrót pano- 
wania rosyjskiego jest wykluczony, jeśli li- 


eré się będziemy z tem, że dsnydującym 


czynnikiem w przysziem kształtowaniu się 


| stosunków będą Niemcy, wówczas droga, ja- 


ką naród nasz postępować powinien, uke 
że się przed nami jasną i prostą, Dalsze 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: uł. Piotrkowska 58, 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca, 


OBŁOSZENIA: 

Zwyczajne J fen za wiersz petiłowy jednoszpajtowy (na stronie 
sz6ść szpait) 

Drobne: $ jen. za wyraz, najmniej 50 fen. 

Nadrsłane (po tekście): | Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy, 

fiekrolagi: 40 fen za wiersz petitowy czterosznaltowy. 

W dziale handluwym: 1 Mk. za wiersz pettowy czterosznaltowy. 


ul. Chmielna 10. 


unikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzędowo). Wielka Kwatera Główna donosi 12 lutego: 
Wschodni teren walk: 
W różnych miejscach frontu naszego odparto natarcia patroli i mniejszych oddzia- 
łów rosyjskich. > 


Bałkański teren walk: 


Położenie jest niezmienione. 


Zachodni teren walke 
Po gwalitownym ogniu na większej części Irontu naszego w Szampanii, wieczoram 
wykonali Francnzi atak na wschód od zagrody Maison de Cham pagne (ua 


północny-zachód od Massiges) i wtargnęli do stanowiska naszego na szerokości nieca- 
łych 200 metrów, ; 


Na wyżynie Combres zajęliśmy, przed rowami naszymi, kraniec wyrwy uczynienej 
przez wybuch miny, spowodowany przez Francuzów. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


D naan inaa 


alieyi niemieckiej. 


| Dni ë m zatopila u wybrzeża syryj 
skiego, francuski okręt liniowy „Sutiran*. 


Okręt zatonął w ciągu dwóch minut. 


Szef Sztabu Admiraliczi. 


Komunikat austryacki 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 12-go lutego: 


Rosyjski teren walks 

Wczoraj ponownie odparto liczne rosyjskie oddzialy wywiadowcze. Doszło także 
do silniejszych walk armatnich. 

Wzięte przez nieprzyjaciela pod silny ogień wielokrotnie już wspominane oszań- 
cowania straży przednich na północnym-zachodzie od Tarnopola, musialy być w 
godzinach popoludniowych przez nas opuszczone. Rosyania usadowili się w opuszcza- 
nem stanowisku, lecz w nocy zostali z niego wyparci przy pomocy kontrataku, wyko- 
nanego podczas zaciętej walki. 


Włoski teren walk: 
Na froncie Pobrzeża od kilku dni znowu toczą się ożywione walki artyleryl. 
Pod Flincz wojska nasze zdobyły dzisiaj rano stanowisko nieprzyjacielskie w 


okolicy Ronbon. Zdobyliśmy 3 karabiny maszynowe i wzięliśmy do niewoli 78 
strzelców alpejskich 


Bałkański teren walk: 


| Na zachód od Tirany wojska włoskie usilowaly opanować zdobyte przez nas 
stanowisko na wzgórzach. Wojska nasze odparły wszystkie ataki. 
Zastępca szela sztabu generalnege 
von Hoeler 
Feldmarszałek - porucznik. 


koncepcye polityczne, oparte na tej zaradni- | dę, pod tym jednak warunkiem, iż przede- 
czej podstawie, wynikną same przez się i | wszystkiem Czarnogórcy zgodzą się na zło- 
doprowadzą nas do tego sianowiska, jakie | żenie broni. Werunek ten przyjął rząd czar- 
Pi id r : wah na. | TOgÓTSKI, poczem przystapiono natychmiast 
zająć powinien naród, świadomy swych c6- | do rozbrojenia. Nie zaznał Jednak król spo- 
lów * majacy odwagę dążenia Go nich. koju, albowiem członkowie stronnictwa wo- 
jeunego, oraz posłowie koalicył przy dworze 
Nikity sprzeciwili się temu i zmusili króla 
do opuszczenia krrju. Król udał się wraz z 
prezesem ministrów na stały pobyt do 
Frencvl. 

Obecnie należy rozróżniać dwa 
czarnogórskia: jeden w Cetynii, a drugi w 
Lyonie. W Cetynii pozostali dwaj ministros 
wie czarnogórscy, Radulowicz i Popowicz 
Król Mikołaj pow'erzyl im przed wyjazdem 
rządy. Jednocześnie ministrowie ci otrzy: 


rządy 


13-go Intego. 
Król Mikołaj czarnogórski zwrócił się 
w swaim czasie do Austro-Węgier z prośbą | 
o zawarcie pokoju, na ca dowćdztwo armii : 
monarchii nadcunajskiej wyraz'ło swą zgo- ` 


mali od króla pełnomocnictwa, które, sto- 
sownie do $ 16 konstytucyj czarnogórskiej, 
upoważniają ich do prowadzenia wszelkich 
„układów. 

| Drugi rząd w osobie króla i prezesa 
riinis' rów czarnogórskich, przebywający w 
Lyonie, pozostale obecnie pod zupełnym 
wrivwem koalicyi. Król Mikołaj nie zdo- 
łał się widocznie oprzeć nateganiom koali- 


cyi i zmienił zupełnie swe stanowisko, co ` 


wynika z noty olfievalnel, jaką anublikowa- 
; ł 


to poselstwo czarnogórskie w Paryżu. W 
nocie tej powiedzia: no, że ad czarnogórski 
dla pozoru jeno, oraz by zyskać na czasie, 
rozpoczal u Kłady z Auatro- W egrami w spra- 
wie złożenia broni i zawarcia pokoju, przy- 
erem król Mikolaj, wyladowawszy na ziemi 
włoskiej przesłał naczelnemu dowódzcy 
wojsk ezarnogórs skieh, generalowi Wukoti- 
czowi rozkaz, aby armia czarnogórska sta- 
wila w dalszym ciatu nacieralacemu wrogo- 
wi należyty € opór, i zastrzegł, że nikt i pod 
żaenym pozorem nie ma prawa nawiązy- 
wać rokowań pokojowych. 

Pomimo jednak rozkazn tego tak Rab 
sro, jak i Indność cywilna Czarnogórza od- 
tz wszelka posie ana broń, a eah y kraj 
n najdu je sie obecnie w posisdaniu Ansiro- 
W emier, któro staraja sie o nlżenia niedali 
zrujnowanego ludu czarnogórskieo. Oka- 
zuia sie wiec. Że wszelkie rozkazy króla 
Cznrnogórza w Lyonie do nielsinielacej ar- 
mii nie wpłyną absolutnie na zmiane po- 
łożonia. 

Postenek króla Mikołaja raz jeszcze 
stwierdza. iż jest on nietelko dobrym dy- 
rlomała. lecz ie kancem-sne- 
kulantem. Nie wierzace w słanowcze zwy- 
cięstwo tak państw centralnych, jakoteż 
czwórporozumienia i przebywajse na tere- 
nie Francyvi, może on na Życzenie koal 
pisać ws zełkia rozkazy do niei 
mii, oraz odezwy do ode'stezn 
du, bedac przekon: 
nie wpłyna na zmianę nołożenia, 
cześnie zańdowola koalieve, ldóra w nim 
nadal widzieć będzie swego najwierniejsze- 
mo, a zarazem nalniesz szezesli wszero przęja- 
čela, Na wypadek wier ostatecznego zwy- 
ciostwa koslieyi, król Mikalaj jest pewien, 
że Czarnogórze odzyska niepodległość i roz- 
szerzy swe granice. 

Wręcz przeciwne zadanie do spelnie- 
nia ma rzad. przebywalacy w Cetynii, a tre- 
ktujący wrzekomo o pokój. Zadaniem lego 
jest przywrócenie krajowi niezależności i 
uzyskanie możliwie największych ustepstw 
wrazie zwyciestwa państw centralnych. A 
„wiec. Panu Ramu świeczka i dvabłu asarekl 

Nie zważając na wszelkie zaprzeczenia 
"króla Mikołaja, oraz na zapewnienia koali- 
eyi, że Czarnogórze nadal stoj w jej szere- 
gach, armia austryacko-wcogierska obsa- 
„dziwszy królestwo cezarnogórskie, ruszyła 
"dalej w kierunku południowym do Albanii 
iw dniu 8 b. m. doszła swymi oddziałami 
czołowymi do miejscowości Kruji, oddalo- 
nej o 40 klm. na północny-wschód od Du- 
razzo, a o 22 klm. na północ Tirany, 
raz do rzeki Iszmi czyli, Żo w dniu tym 
'znajlowala się w jej posiadaniu wieksza 
'ceześć Albanii północnej wraz z mie fscowo- 
ścią Alesio, oraz portem San Giovanni di 
Medua. 

Komunikaty urzedowe austryackiego 
sztabu generalnego za czas od 3 do 6 lutego 
donosiłv tylko, iż na terenie albańskim nie 
zaszły żadne zmiany. Armia austrvacko - 
węgierska miała przed sobą tylko słaba za- 
loge wloska w Durazzo, oraz przehywajace 
tamże resztki armii serbskiej i siły wojsko- 
we albańskie pod wodza, Fasada Paszy, H- 
czące do 30.000 ludzi. Żołnierzy albańskich 
nie można naturalnie równać pod wzgledem 
uzbrojenia I wytwiezenia z Żałnierzami któ- 
regokolwiek z państw europejskich, stano- 
wia oni jednak dość znaczną przeszkodę ze 
względu na swego ducha wojowniczego i 
znajomość kryjówek górskich. 

Pomimo wszystko, aczkolwiek powoli, 
wojska anstryacko-wegierskie  posuwajace 
sie stale naprzód, przekroczyły rzekę [Isz- 
mię i obsadziły miejscowość Tirane, OTraż 
"WZSÓTZA, położone pomiędzy Preza a Ba zab 
Sjakiem. na zachód od Tirany, sutek 
czego zbliżyły się znacznie do stoliey + Alba- 
nii, Durazzo. 

W południowej Albanii, 
Wiosi obsadzili i umocnili ważny port Va- 
lonę. Wiadomości co do siły ata sä 
sprzeczne. Do niedawna bvła ena zdaje się 
nieznaczną. Wprawdzie Włochy eddawna 
dażyły do opanowania Albanii południowej, 
zwłoszczą porin Valona, położonego w nie- 
wietkiem ode daleniu od portów Brinaisi I 
Otranto. Nie bedzie wiec nic dziwi 1ego, je- 
BU Włochy będą stawiały opór nacierajacym 
wojs”=m państw centralnych. 
graniey grecko ~ bułyarskiej i i grec- 
)- skei panuje na razie wzaledny spo- 
kój Pr zed kilkoma dniami czołowa oddzia- 
fy bułlearskie stoczyły kilka drob nych po- 
tyczek z oddziałami ae i anejelski- 
mi, Ki WE EFAN ły > O FA mik + 

Na pozostałyc nach A toczyły 
sie nieznaczne SE os nie wpłynęły 
wcale na zmianę sytua evi 


-t 


RY ASKA > lenszył mi 


ievil 
ałniejacej ar- 
oñeń naro- 
anym, ŻE rozkazy te wcało 
a jedn 


pat 
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jak wiadomo 
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Petersburg, 11 lutego. 

Wielki sztab generalny donosi 10-go lu- 
tego: | | 
Front zachodni: Pod Ryga ożywiony 


ogień działowy i karabinowy. Na różnych 
punktaci h ogień nasz porczpędzał oddziały 


saperów niemieckich. Z miejscowości po- 
łożonej na południowy-wschód od zamku 
Kokenhuzen, nad Dźwiną, w górę rzeki od 
Friedricehstadtu (21 kilometr) donoszą o 
pomyślnych wynikach działań naszej arty- 
leryi. 


W pobliżu Jakobstadtu BEA nie- 
miecza ostrzeliwała gwałtownie nasze sta- 
nowiska pod Piekstern. oraz pomiędzy Li- 
wenholem a rzeką Śussei. W odcinku 
Dźwińska ożywiony ogień karabinowy. W 
okolicy Tannentel du Niemcy  ostrzeliwali 
nasza r vu okrastymi zielonymi pociskami, 
zawierającymi duszace gazy. W okolicy 
jeziora Swenten wywiadowcy nasi wywołali 
dwie tamne eksnlazve, wzieli jeńców, zdo- 
byli broń i amunicyę. Na wschód od Oze- 
merrnu, pomiedzy Równem i Łuckiem, od- 
działy nasze opanowały wzgórze i odparły 
tentratak, do którern nienrzvjaciel ruszył 
natychmiast Na  południowy-wschód od 
Cehbrawa 93 kilomatrv na nólnoeny-zachód 
od Tarnopola) wojska nasze zdobyły ata- . 
kiem na bagnety wzgórze. zaieły je i wzię- 
ty do niewoli cesarski pulk piechoty. Kontr- 
ata: Anstrraków został ndrerfyv, Artvlerva 
nasza wyparła nieprzyjaciela z wyrwy mi- 
nowel, znalduiace! sie na nobo lniawrmm -7% 
chodzie od Zamuszyną (24 kilometry ra 
wschód do Zaleszczyk). Na wzgórzach po- 
łożonych na wschód od Raraxcze (123 ki- 
lometra na północny - wschód od Czernio- 


| wiec) nienrzylaciel rozsadził zbiornik mi- 


nowy. Avstryacy cheieli zajać wyrwę, prze- 
s: adziliśmy im jednak granatami ręczny- 
ai i orniem karabinowym. 


Na morzu Czarnem: Torpedowce na- 

zatrze wuja stanowiska  nieprzyjaciel- 
a e na wybrzeżu. Inna eskadra torpedow- 

„topila na wybrzeżu anatolijskiem “ 
żaglowców i wziela załogi do niewoli. 


Front kaukaski: Na jednym punkcie 
wojska nasze, atakujące nierrzyjacela, 
wzioły jeńców i zdobyły dwa działa. 

Front perski: Na poludnie od Hamada- 
nu... śmy znaczne siły nieprzylacielskie, 
które zajmowały stanowisko w okolicy Ne- 
harcndu. 
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Mraty rosyjskie, 
Telegram własny „Godz. Pols * 
Wiedeń, 12 lutego. 

„Nene Wiener Journal“ donosi bezpośre- 
dnie z Petersburga: Straty ezterotygodniowej 
rosyjskiej olenzywy w Dessarabii obliczają ma 
100.660 ludzi. Strat tych ministeryum wejny 
nie stara się załaić, ponieważ wskazują one 
wobee zagraniey, iek nioewyczerpany materyal 
ludzki posiada Rosya. 


Telegram własny „Godz. Pol.” 
Bukareszt, 12 lutego. 


Rosyanie czynią w Pessarabii przygo- 
towania na szeroką skalę. Kkomisya wojsko- 
wa, przebywająca w Izmaila, odbyła wezo- 
raj posiedzenie, na którem omawiano spra- 
wę wzmocnienia granicy. W posiedzeniu 
uczestniezył również komendant rosyjskiej 
armii poludniowo-bessarabskiej. Podobno 
posiedzenia odbyły się też w innych mia- 
staech Bessarabii. Natychmiast no ukończe- 
niu obrad przystaniono do dyzlokacyi wojsk. 
Połączenie kolejowe pomiedzy Rumu- 
i Bessarabią zos stało ponownie przerwa- 
e przybyła dziś do 
Rosyi. rolele ETA są czynne tylko 
do granicy. Władze rosyjskie zatrzymują 
podróżnych na słacvi poeranicznej Ungeni. 
W Bessarabii kursują tylko pociągi woj- 
skowe. 


Dinaya LU w. Dęsgarakii, 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Budapeszt, 12 lutego. 

„Poster Lloyd“ dowiaduje się z Jass, iż z 
powodu dyzlokacyi wojsk rosyjskich w Bessa- 
rabii, ponownie przerwaną została komunika- 
cya kolejowa pomiędzy Rosyą a Rumunią. 0 
przerwie w komunikacji ofieyalnie władze ru- 
muńskie nie zostały Hoeata joarea zawia- 
domione. 


| 


ye bloku postępowego, 


Telegram własny „Godz. Pol". | 
Sztokholm, 12 lutego. 

„Russk. Wied.“ donoszą, iż wszystkie frak- 
stanowiącego wiek- 
szość dumska, postanowiły nie wchodzić w 
żadne kompromisy z rządem, ale energicznie 
przeprow: adzić swój program podezas obecnej 
sesYyl. 
wystąpić z sensacyjnemi rewelneyami a dzia- 
lalności rządu, a na ich poparcie zebrali po- 
dobno olbrzymi materyal rzeczowy. 
Materyału tego dostarczyli mu członkowie 
rozmaitych komitetów, którzy, pełniąc obo- 
wiązki obywatelskie, mieli sposobność wnik- 
naé w samą robotę tych przekupstw i łapowni- 
ctwa, które dziś tak samo toczą Rosyę, jak i 


dawniej. 

Tych zarzutów alaki się podobno Goremy- 
kin i wolał usunąć się przezornie, 

Stürmer stanie więe wobec poważnej opo- 
zycji. 

Tymczasem stara się on zbliżyć do po- 
szczególnych grup i ma zamiar odwiedzić ko- 
lejno przywó! deów wszystkich frakcyj, by zapo- 
znać się z ich życzeniami. Zabiegi te jednak 
89 przyjmowane przez opozycyę £ nieufnością 
i nie jest wykluezonem, iż niektórzy przywód- 
cy będą woleli nie przyjąć wogóle "a: pre- 
miera, 


g 


twkórgoroznnieze a Ranua. 


Telegram wlasny „Godz. Pol." 

Sofia, 12 lutego. 

Weńług wiadomości pochodzących ze źró- 

del dyplomatycznych, w drugiej połowie sty- 
cznia zjechali się w Bukareszcie przedstawi- 
ciecie czwórporezumienia i odwiedzili prezesa 
minisfrów, Bratianu, w eelu poinformowania 
się jakie stanowisko zajmie Rumunia w razie 
zapowiedzianej ofenzywy państw centralnych 
— przeciwko Saloniki.. Posel rosyjski zazna- 
czył przytem, że chwila rozpoczęcia ofenzywy 
niemiecko-bulgarskiej na 
Rumunii najodpowiedniejszym czasem do wy- 
stąpienia zbrojnego. Przy pomocy wystąpie- 
nia zbrojnego Rumunia ochroni jednocześnie 


Greków i osiągnie swe zjednoczenie narode- 


we. Bratianu nie mógł się jednak zgodzić z 
temi wywodami, przez co wywółał wielkie rez- 
czarowanie w obozie czwórporozumienia, 


gë 


Pemo 1 Potoa Garaan. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 
Berlia, 12 lutego. 


„frankfurter Zitz.“ donosi z Budapesztu: 
Powracający do Bukaresztu po kilkotygodnio- 
wej nieobecności, przybył przedwczoraj do 
Kronsztadtu rumuński mąż stanu, Piotr Carp. 
Wobec korespondenta „Az Est“ Carp wyraził 
pewność, że polityka jego wresrcie zwycięży, 
poczem ciagmał dalej: W Rumunii panował na- 
strój przychylny względem Rosyi, dopóki Ro- 
syanie stali w Karpatach. Po zwycięskich wal- 
kach mocarstw centralnych, nastrój ten uległ 
zmianie. Większość ludności rumuńskiej o- 
chłodia względem Mosyi i śledzi z przyjaznem 
zaciekawieniem akcyę mocarstw centralnych. 
O stanowisku Rumunii zadecydują nie nastrój 
i nie sympatyve, lecz wyłacznie tylko okoliczno- 
ści. Przykrego położenia Grecvi nie należy 
brać tragicznie. Kraj ten jeszcze i teraz może 
słać się każdej chwili panem własnej woli, 
chociaż nie skorzystano z najstosowniejszej 
chwili. 

Za pierwszem pojawieniem się wojsk 
czwórporozunienia irecva powinna była o- 
przeć się im energicznie. Jednakże jest to je- 
dynie kwestya czasu, a wojska koalicyi zosta- 

ną przez mocarstwa centralne wyparte do mo- 
rza“. 

Na zapytanie, czy Carpowi jest wiadomem, | 
że konsorcyum, zawiązane w Danii za pienią- 
dze ańgiels! die, skupuje marki niemieckie i u- 
siluje obniżyć wartość tych ostatnich, puszcza- 
jąc je w obieg po zniżonym kursie. Carp odpo- 
wiedział, ze stanowczym gestem: „Anglia i tak 
za wszystko zapłaci". 


Telegram własny „Godz Pol.“ 
Bukareszt, 12 lutego, 

Dziennik „Uniwersuł* upoważniono ze 
strony rządu do zaprzeczenia wiadomości, ja- 
koby Rumunia miała zaciągnąć pożyczkę w 
Anglii w wysokości 9 milionów funtów. Pogło- 
ska ta wymagała zaprzeczenia tembardziej, że 
związana z nia była wiadomość, iż rząd an- 
gielski udziela tej pożyczki pad zastaw zboża 
rumuńskiego. 


Członkowie bloku postępowego mają 


Saleniki, będzie dla 


bez echa i przy pomocy jedności w działania 


„INA | tir. | 


panga ny „Godz. Pol“ - | 
‘Berlin, 12 lutego. - 


"Pod nagłówkiem „Krwawa. wiosna” dzien: 
nik gofijski „Narodni prawa” piszą: Niewatpli-- A 
wie zawarcie pokoju będzie dla czwórporozu- - 
mienia najlepszem wyjściera z obecnego polos 
żenia. Ponieważ jednak ezwórporozumienie A 
wkroczyło już raz na pochyłą drogę, nie po-. 
wstrzyma się zapewne przed rozlewem krwi 
na wiosne. Czwórporezumienie może przedsię." 
brać walki decydujące, gdzie i kiedy tylko ze- 
chce, lecz my damy mu na wiosnę zasłużoną 
naukę. Jeżeli ezwórperozumienie pragnie jesz- 
cze krwawej wiosny, to odezuje ono dostatecz- - 
nie, jaką zasłużoną Karę ponoszą awantury 


Poya . E e 


iati me Włoszech, 


Telegram własny „Godz. Pol“ 
Berlin, 12 lutego. © ` 

Wiedeński „Zeit“ donosi: Wiadomość 
wiarogodne, otrzymane droga prywatną z 
Medyolanu głoszą, że nastrój w całych Wios 
szech jest bardzo przygnębiony. W wielu 
miejscowościach odbywają się manilestacyć 
przeciw powrotowi urlopników na front.' 
Dla przywrócenia porządku musiano wzya 
wać pomocy policyi i wojska. Na medyolań* 
skich dworcaeh kolejowych podczas przybys 
wania pociągów z rannymi odbywają się: 
burzliwe sceny, których policya nie śmie. 
przerywać. Nawet najzagorzalsi zwolenni- 
cy wojny myślą obecnie z utęsknieniem 0 
bliskiem zakończeniu wojny. 


s 


Telegram własny „Godz. Pol". , 
Berlin, 12 lutego. + 


Gazeta włoska „Avanti“ donosi ó wzrasta” 
jacem zbliżeniu stronnictw Salandry i Giolite 
tiego, twierdząc, że zbliżenie to wkrótce będzie 
faktem dokonanym. Jest to powodem wielkie= 
go niezadowolenia demokratów i nacyonalie 
stów, którzy w bezsilnym gniewie pokazują 
pięści Salandrze i grożą powtórzeniem eksce- 
sów majowych. Pogróżki te zwrócą się przeciw - 
Salandrze, jeżeli bedzie nadal uprawiać do. 

ychczasową zewnętrzną i wewnętrzną polity« 
kę niemocy. „Avanti“ twierdzi, że Salandra 
nie powinien lękać się pogróżek płatnych ine 
dywiduów, gdyż nie są oni wyrazicielami wo. 
narodu. - 

Według tego pisma, wyjazd Br 
Rzymu ma na celu podniesienie duc 
ści włoskiej, przygnębienie której. m 
bardzo wielkie, co zresztą wynika z doniesień 
prasy czwórporozumienia i przygotowań, eryr 
nionych do BRR 


ian Y W | KYRA. 


Telegram wiasny „Godz. Pol“, A 
Paryż, 12 lutego 


„Echo de Paris“ dowiaduje się, iż w rzyme 
skich kołach politycznych i dyplomatycznych 
utrwala się przekonanie, że następstwem po 
dróży Brianda stanie się powziecie ważnych | 
decrzyj, które wskażą, iż akcya Włoch nie pe 
dległa żadnym ograniczeniom, oraz, że Włochy 
prowadzą wolę” z całym blokiem austro-W€* 
gierskim. 


Konferencje, 


Telegram własny „Godz. Pol.* 


Berlin, 12 lutego. 


Wczoraj Briand odbyl półioragodzinną n 
radę z ministrem Sonninem, a BPE 
potem z Salandra. ; 


woo wawa 


Telegram własny „Godz. Pol“ . 
Berlin, 12 lutego. 


Francuski podsekretarz śtanu do spraw 
municyi odbył długą konierencyę z. włoski 
ministrem wojny i “generalem dal Olio. Kon- 
ierencyi tej przypisują wielkie znaczenia. 


m 


prawe pna ORO 


Toasty rzymskie. 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Rzym, 12 lutego. 


Agencya Stefani donosi: Podczas przyję: 
cia w poselstwie francuskiem, Briand wzniósł 
toast, w którym powiedział m. i. co następuje: o 
„Dzięki naszemu złączeniu, które z każdym 
dniem staje się coraz ściślejsze, . równość nā) 
szych przedsięwzięć militarnych, oraz walk B=. 
konomicznych przeciwko naszym wrogom, do- 
prowadzi do jednolitego działania, które jest 
stanowczą rękojmią zwycięstwa”. 

W odpowiedzi na toast Briand, Salandra 
powiedział m. in.: „Z żywem zadowoleniem - 
powtarzam, że wymiana myśli, jaka miała 
miejsce w dniu wczorajszym, nie przeminie 


R a 


rządów RL zbliży je do osiągnięcia celu 
a uż: 


oaanizwewina. Manoma, O | t 


z 


| telegram sy „Godz. Pol”, 
Berlin, 12 lutego, 


| w ladne panuje przekonanie, że po- | 
byt ministrów francuskich w Rzymie ma na 


celu próbę usunięcia niechęci wzajemnej po- 
między Włochami a Anglią. 


Telegram własny „Godz. Pol.", 
- Berlin, 13 Tatem 


Petraktacye angielsko-włoskia prowadzo- | 


ne od kilku dni nie doprowadziły do żadnych 


wyników, gdyż pełnomocnicy włoscy pod Ro- 


niec nie uczęszczali weals na posiedzenia. 

Włochy zawiadomiły Auglię, że cofną £ 
Albanii resztki swych wojsk i nie mogą wziąć 
udziału w ekspedycyi salonickiej. Wyjaśnie- 
nie to, utrzymane w łonie katejrorycznym, Wy- 
wołało w angielskiem ministeryum spraw za- 
granicznych niemiłe wrażenie, Pozatem Wło- 
chy odrzuciły propozycyę wspólnej z koalicyą 
organizacyj wyrobu amunicyl, alei 
przewozowej i akeri floty. Ministrowie francu- 
scy przez poparcie finansowe usiłują ponownie 
nastroić gabinet włoski nieco przychylniej w 
stosunku da Anglii. W Londynie wątpią w 
pomyślne rozwiazanie tego zadania. Grey 
oświadczył w gabinecie ministrów, że czwórpo- 
rozumienie nie odniosło dotad z Włoch żad- 
nych korzyści, chociaż Anglia niosła Włochom 
AR, możliwą pomoc. 


Saena | tio, 


. % Telegram TA „Godz. Pol.“ 
e" Lugano, 12 2 
„Secolo” donosi: Giolitti przybył wczoraj 
do Turynu i kouferował przez czas dłuższy z 
Garrenim, byłym posłem w Konstantynopolu. 
Wypadek ten, według przypuszczeń tutejszych, 
stoi w związku ze zbliżeniem Salandry do Gio- 


Beya a Wł. 


Aa. Telegram własny „Godz. Pol". 
Berlin, 12 lutego. 
Sprawozdawca wojenny „Now. Wrem.* na- 


pada ostro na Włochy z powodu ich bezczyn- 


ności i mówi, iź nie można dopuścić do tego, 
by Włochy prowagziły na własną rękę wojnę 


o swe Trentino, nie troszcząc się 9 sprawy ca- | 


| czwórporozumienia i nie poddając się myć: 
„ARR jego hasłom. 


Hervé 0 pożóży Arienia. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“ 
Berlin, 12 lutego. 
„õelt“ donosi: Według określenia Her- 
ve'go, Briand odbywa pielgrzymkę do Rzymu, 
by pozyskać Włochy do udziału w walce na 
froncie francuskim na wypadek, gdyby Niem- 
cy przeszli do gwaliowniejszego natarcia. 


m dd w SO 


Oreracye U Albeni. 


Telegram własny „Godz. Pal". 
Berlin, 12 lutego. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą do 
„Berliner Tageblattu": Z chwilą zajęcia Ti- 
rany wojska austryacko-węgierskie opanowa- 
ły drogę Tirana — Durazzo. Straże tylne serb- 
sko-włosko-albańskie nie opierając się prawie 
ustąpiły w góry na południowy-zachód od Pre- 
zy. Liczni katolicy alhańscy zwrócili się do 
władz wojskowych, zacliarowująć swe uslugi. 


Również i szczepy mahometańskie odnoszą się | 


nieufnie do nachodźców włoskich i okazują 


- większą przychylność względem Anstryaków. | 


Latawce austryackie marynarki strzegą morza, 
a jednocześnie latawce lądowe krążą nad tere- 
„Mem albańskim. 


W ezotim i, 


damn lay „Godz. Pol". 


Londyn, 12 lutego. 

Biuro Reutera donosi urzędowo z Me- 
zopotamii: Oddział wywiadowczy w drodze 
powrotnej z Nasrije został w dn. 7 stycznia 
_ Zmaresztowany przez Arabów. Nasze stra- 
ty wynoszą ogółem 378 ludzi. Nieprzyja- 
ciel stracił 300 ludzi w poległych. Wysłana 
przez nas 2 stycznia ekspedycya napadła 
znienacka Arabów į zburzyła cztery wsie. 
ätraty nasze wyniosły ty tym razem 6 ludzi. 


Zarzcania. bojka 
Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Londyn, 12 lutego, 
Poselstwo belgijskie zawiadamia, iż wszel- 
kie pogłoski, jakoby Niemcy zwróciły się do 
"Belgii z propozycyą zawarcią pokoju, pozba- 
wione są VERIN podsta wy. : . 


Telegram własny „Godz. Pol", 
Konstantynopol, 12 lutego. 


| Agencya telegraticzna Milli donosi: Fran- | 
enski okręt liniowy . „Suliron“ 8 lutego zostal 
zatopiony. przez niemiecką łódź podwodną na 


wysokości Beiruta. „Sufiren* zatonął w eis- | 


'| gu 2 minat. Załogi liczącej przeze 800 ludzi | 
| uratować nie zdołano. 


Okręt liniowy „Sułtren* Haaie: wy- 


„mieniano podczas walk pod Dardanelami, 17 


marca i 28 grudnia, skutkiem poważnych u- 
szkodzeń musiał on uchodzić z pod tureckiego 


ognia. Opuścił warsztaty okrętowe w r. 1699 


i liczył 12,780 ton pojemności, Posiadał 
szybkość 18 mil morskich. Uzbrojenie jego 
składało się m. in, z ezterech dział 30.5 centy- 
metrowych. Na stopie pokojowej załoga jego 
skladala się z 655 ludzi. 

w 

8 : + 1 # 

Podstęp zngieshi, 

Telegram własny „Godz. Pal". 
Berlin, 12 lutego. 

Gazeta „Pesti Hirlap“ donosi z Wiednia: 
Anglia, chege przeszkodzić wzmożonym dziala- 
niom niemieckich lodzi podwodnych na morzu 
Śródziemnem, zorganizowała na niem ilotvllę 
składającą się blisko ze 100 parowców, uzbro- 
jonych i zaopatrzonych w sieci stalowe. Działa 
na parowcach są poukrywane, ażeby parowee 
te, mając wyglad spokojnych statków rybac= 
kieh, mogły zbliżać się da łodzi podwodnych i 
atakować je podstępnie. Łodzie podwodne zni- 


| szczyły już kilka takich słatków. 


wóz cą para eee 


LUCZKOŚĆ  EIĄIIKÓW. 


macai serar 


-Telegram wlasny „Godz. Pol”. 
Chrystyania, 12 lutego. 

Dziennik „Vordensgang” zaprzecza wia- 
domości, jakoby angielski parowiec rybacki u- 
ratował dziewięciu ludzi z niemieckiego ste 
rowca „le 107. Dziennik dowiaduje się z naj- 
lepszych źródeł, że z poŚród załogi nikt nie zo- 
stał uratowany. ; 


Wu m MT. 


awa OS „Godz. Pol". | 
Berlin, 12 lutego. 


Komisya gospodarcza sejmu pruskiego po- 
stanowiła ogłosić uchwałę, powziętą w dniu 9 
b. m., następującej treści: komisya uważalaby 
ża rzecz szkodliwą dla spraw kraju, gdyby ze 
stanowiska, jakie rząd zajmie wobec Ameryki. 
miało wypłynsć w konsekwencyi ograniczenie 
naszej swobodnej i dlatego skutecznej walki 
łodzi podwodnych, którą > przeciw 
Ró 


emean Aerian 


Telegram własny „Godz. Pol.". 
Amsterdam, 12 lutego. 


„Handelsblad“ zgadza się na wszystkich 
ważniejszych punktach z treścią  memoryalu 
niemieckiego, wystosowanego do państw neu- 
tralnych w sprawie traktowania zbrojnych o- 
kretów handlowych. Dziennik ten pisze: 
„Wszystkie państwa neutralne powinny uznać 
słuszność treści ostatniej noty niemieckiej. 
Państwa neutralne nietylko mogą, lecz powin- 
ny uzbrojone okręty handlowe traktować jako 
okręty wojenne. Jesteśmy zdania, że Ho!andya 
nigdy nie postępowała inaczej, jakoteż, że 0- 
kręty handlowe angielskie, które przybijają do 
portów holenderskich, zawsze były nieuzbro- 


imi ać 


ace własny „Godz. Pol“. 
Amsterdam, 12 lutego. 


Jak głoszą, holenderskie i i szwedzkie trans- 
atlantyckie towarzystwa okrętowe wydały 
swym agenturom iustrukcyę, ażeby nie sprze- 
dawano biletów na przejazd mężczyznom, pod- 


czyli 55 lat, gdyż rząd angielski zawiadomił, że 
osoby takie będzie zabierał z pokładu i inter- 
nował w Anglii, gdyby nawet były zwolnione 
od służby wojskowej, oraz do niej niezdolne. 


„ein, ię in sni 


LAPCOSZGNE co Francji. 
Telegram Shane „Godz. Pol", 


- Kopenhaga, 12 lutego. 
Według wiadomości otrzymanej tu z Pa- 
ryża, prezes Dumy, Rodzianko, zakomuni- 


kowal na posiedzeniu przywódzców partyj- 
| nych 


iż poseł francuski w Petersburgu 
zwróci! się do niego w imieniu swego rzadu 
Z propazycyą, by członkowie Dumy, którzy | 


wybiorą się da Anglii, przy tej sposobności - 


odwiedzili również I Francyę. 


o poco b TE O YE Fa KE TCC CE Oy A 
A 


| zgołowanego carowi i jego świcie. 


danym państw centralnych, którzy nie przekro- 


| nie dutyczy Belgii. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 
Wiedeń, 12 lutego. 

Król Ferdynand bułgarski przybył dziś 
w towarzystwie prezesa ministrów, Radosła- 
wowa i generalissimusa Szekowa do miejsca 
pobytu c. i k. dowództwa naczelnego i został 
|; przyjęty przez wodza naczelnego, lelómarszal- 
| ka arcyksięcia Fryderyka, oraz generał-pul- 
|kownika Konrada v. Hetzendorffa. W uro- 
tzyście przystrojonych ulicach sprzymierzony 
monarcha witany był gromkimi okrzykami 
tUumnie zebranego narodu. 


Telegram wiasny „Godz. Pol”. 
| Berlin, 13 lutego. 
Wedlug otrzymanych tu z Wielkiej Kwa- 
tery Głównej wiadomości, odwiedziny króla 
bułgarskiego, który pożegnał dziś cesarza, 
miały przebieg nadzwyczaj zadawalniający. 


wawa dnia awa e 


Po wizycie króla ferien. 


Telegram siny „Godz. Pol", 


Sofia, 12 lutego. 
„Narodni Prawa“ donoszą: O serdeczuem 
przyjęciu, jakie zgolowano w niemieckiej kwa- 
terze głównej carowi Ferdynandowi, prezeso- 
wi ministrów i głównodowodzącemu, caly na- 
ród bułgarski dowiaduje się z wdzięcznością i 
zadowoleniem. Zwiazek od morza Północnego 
aż do zatuki Perskiej oparty jest na wzajemnej 
pomocy w celu zapewnienia wspóluych, nie 
stojących sobie wzajemnie na przeszkodzie in- 
teresów. | 
„Propórec” w równie gorących słowach 
wyraża swą radość i dumę z powodu przyjęcia 
Pisze on: 


„W obradach wzięli udział mężowie, stojący u 
steru obydwóch państw; powzięto bardzo waż- 
ne decyzye. Nie możemy i nie powinniśmy sta- 
raé w połowie drogi. Trzeba ostatecznie zabez- 
pieczyć jedność 


narodową", 


+ 


Mda w reni. 


Savanah niez 


Korespondent „Frankfurter Zig.“ donosi 
z Konstantynopola. Rząd grecki zajął zdecy- 
dowane stanowisko; z uprawianej przezeń do- 
tychczas delenżywy, wobec agitacyi stronników 
Venizelosa przeszedł do oienzywy.  Zwolen- 
nicy Venizelosa są bacznie śledzeni; coraz wy- 
raźniej zarysowuje się przeciw nim niechęć 
wśród ludu. Pod naciskiem czwórporozumie= 
nia Venizelos zamierzał wyjechać do Salonik, 
ażeby utworzyć tam nowy rząd, w ostatniej je- 
dnek chwili porzucił ten zamiar. Pod pozo- 
rem niedyspozycyi nie wychodzi na krok z do- 
mu Wiele faktów przemawia za tem, że Ye- 
nizelos wogóle usunie się z życia politycznego. 
Król Konstantyn udzielił ministrowi spraw 
wewnętrznych, Gunarisowi, bezwzględnych 


| pełnomocnictw w działaniach skieruwanych 


przeciw stronnikom Venizelosa., Pieczę nad 
porządkiem wewnętrznym w kraju złożono w 
ręce specyalnej komisyi, do której należą — 
szef sztabu generalnego, Dusmanis, komęn- 
dant Aten, dyrektor bezpieczeństwa publiczne- 
go i admirał Konduriolis; komisyi tej prze- 
wodniczy Gunaris. W memoryale przedstawio- 
nym królowi. komisyva žada ogłoszenia w eas 
łem królestwie stanu oblężenia i zastąpienia 
gubernatorów cywilnych przez komendantów 
wojennych. Król udzielił na to swego zezwo- 
lenia, 

Co się tyczy stanowiska, jakie zajęli w 
Atenach dyplomaci koalicyi, można zauważyć 
pewna zmianę w ich dotychezasowych wysta- 
pieniach w stosunku do rzadu greckiego. W 
niektórych sprawach okazują oni nawel pewna 
skłonność do ustępstw. Zapewne dyplomacya 
czwórporozumienia w obawie przed tem, że 
Grecya może przejść na stronę Niemiec, opa- 
miętała się cokolwiek, a być też może, iż przy- 
czyną zmiany postępowania jesł nader ener- 
giczne wystąpienie króla Konstantyna, wobec 
posła francuskiego w Atenach, z powoda zaję- 
cią przez Francuzów fortu Karaburun. 

Ateńskie kola dyplomatrczne zapewniają 
z całą stanowczością, że król odmówi! udziela- 
nia nadal audyencyi posłowi Iraneuskiemu, W 
związku z czem stoi urlop posła. Poseł bedzie 
zapewne odwołany, a miejsce jego zajmie liny 
przedstawiciel Francyi. 


ie 


jg: Ji te LD M. 


Czasopismo SA „Sozialdemokra- 
ten“ swego czasu wyrażało żal, że franeuscy I 


belgijscy towarzysze partyjni nie zecheą pier 


wej wziąć udziału w konierencyi haskiej, do- 
póki Niemcy nie zostaną usunięci z ziemi [rane 
cuskiej i beleijskie. Obecnie „Vossische Zig." 


donosi, że „Sozialdemokraten“ otrzymało list. 


: od przywódzey so” alistów belgiiskich, Camil 
lą Huvsmansa, który wyjaśnia, ża decyzya ta | 


OE WE OKEY W WEKA EO YE zt anyway $ 


po zn YE EE KRWAWE US Ta OO EGW ŚOK OE 
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Telegram własny „Godz, Pol” 
Bukareszt, 12 lutego, 
Według wiadomości otrzymanej s Aten 
pomiędzy rządem greckim a dowództwem 
wojskowem koalicyi wynik! spór z powodu ode 
budowy mostu pod Demi Hissar, Grecy zaie 
dali od Francuzów odbudowania mostu, lecz 
el nie zgodzili się na te. Wówczas rząd grec 
ki wydal rozkaz technicznym wojskom mace 
dońskim wzniesienia nowego mostu. General 
Sarrail wysłał do Aten dwóch puikewników, 
zadaniem których bylo odradzić rządowi odbi 
dewywanie mostu. Rząd grecki wychodzi z te 
go rałożenia, że Francuzi nie mają prawa wy- 
dawać rozkazów sprzeciwiających się rozpe» 
rzadzeniom rządu greckiego na tercnie grec 
kim. Francuzi wyjaśnił, że pe odbudowania 
mostu ponownie wysadzą go w powietrze. 


L iq greckiej, 
Telegram własny „Godz. Pol”, 

Londyn, 12 lutego. 
„Daily News” dowiaduje się z Aten: Wy 
jaśnienie ministeryalne, które dzisiaj wieczas 
rem przedstawiono Izbie, prawdopodobnie nis 
polepszy stosunków pomiędzy Grecyą 8 
czwórporozumieniem. Prezes ministrów mē 
wil a nacisku zzewnątrz i o wzrasłającem nie 
bezpieczeństwie dla Grecyi Minister spraw 
wewnętrznych wśród hucznych oklasków uzase 
dniał politykę rządu, Oświadczył wręcz, że 

Grecya nie zdemobilizuje swej armii 


+ g 


aia iS i 


KE mize. 
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Telegram własny „Godz. Pol“, © 
Rotterdam, 12 lutego. 


Stronnicy Venizelosa liczą, zdaje się, na 
rozwiązanie Izby greckiej, w czem mylą sią 
grubo. Wprawdzie istnieją w gabinecie pewne 
różnice zdań, które wypłyną na wierzch poć 
czas mianowania następcy Teolokisa, nie do 
prowadzą one jednak do żadnego przesilenia 


Komisje GBI W Sill. 


Telegram własny lnśny „Godz. Pols 
Solia, 12 lutego. 

Doniesienie Bułgarskiej Agencyi telegra: 
ficznej: Buigarsko-austryacko-węgierska komb 
sva, wyznaczona dla ustalenia norm celnych ne 
okupowanym wspólnemi silami terenie serb- 
skim, zbiera się dziś w ministeryum spraw xe 
granicznych w Sofii, 


3.7 

Sji wępłarzy zj iskio, 

Telegram własny „Qodz. Pols 

Londyn, 12 lutego. 
„Morning Post“ donosi z Cardiff: W poła. 

dniowo-walijskich kopulniach węgla wybuchł 
strajk na tle nieporozumienia z producentami 
Przywódca robotniczy, Vernon Hartshorn, zas 
mieścił w „Liid-Vales Daily News” artykuł, w 
którym mówi, iż pragnie gorąco, by praca 
trwała dalej bez przeszkód, zwraca on jednať 
uwagę właścicieli kopalń na lo, że wszelkie 
zmuszanie robotników du nadmiernej praes 
może doprowadzić tylko do zupełnego jej po 
niechania przez nich. A ostrzeżenie to praco- 
dawey powinniby sobie mae do serca. 


Ki 


Wina ngies, 


Telegram glay „Godr. Pol”, 
Londyn, 12 lutego. 

W odpowiedzi na komuuikat niemieckiego 

sztabu admiralicyi o potyczce morskiej pod 

Doggerbank, admiralicya angielska prostuje, 

iż wspomniane w doniesieniu ntemiechiem 

rażowiiki były ło cztery wyławiacze min, f 

dórvch trzy wróciły następnie, nie odnióslszy 
Żadnego szwanku. 


WRZE Saase TERA S 


Aeree pabiapów pod Mosa 


Telegram własny „Gadz. Pol”. 
Sztokholm, 12 lutego. 

W pobliżu Moskwy zderzyły się dwa po 
ciągi pospieszne. 16 osób zostało zabitych, wie» 
le bardzo odniosło cięższe i lżejsze rany. Mię: 
dzy zabitymi znajduje się wielu wojskowych, a 
w ich liczbie generał major Dymsza, najwięk 
szy w Rasy] gawea małeryałów wybuchowych. 
Intendent wojenny, general Szuwajew, jest | 
ranny. 


Kalendarzyk, 


Dziś: 
Jutro: Walentego. 


Zebrani 


Dziś: Walne zgromadzenie ezłonków koopera- 
tywy spożywczej „W iązkowiee" —Ogólne zebranie 
Stow. spoż. „kabalnik”, 

Widowiska. 

Teatr Polski. Dzis po poł. „Pod kolumną Zy- 

gmunta”, wiecz. „Jak gubernator zrobił rewolucyę”". 


awe zez 


Koncerty, 


Resursa rzemieślnicza. Dziś koncert benefisowy 
dyr. Szczepańskiego. 

Sala koncertowa. Jutro koncert symfoniezny h. 
0. 3. Dyrygent Bronisław Szule, solistka Ebba Hiert- 
stedt (skrzypce). 


| ocean 


Rocznica, 


Król Zygmuuł TI August z dru- 
ga malżonką, Barbarą Radziwił- 
łówną, wjeżdża uroczyście do Kra- 
kowi 


Dnia 13r, 1549. 


b 1600. Jan Karol Chodkiewicz w. het- 
man iitewski odbiera Szwedom 
Parmawe. 

= 1831. Generał Józef Dwernicki prze- 


prawla się z wojskiem pod Mni- 
szem na prawy brzeg Wisły. 


aas TIE ERC TA 


tódzka. 


Z Tow. kredytowego miejskiego. 

Zarzad Tow. kredytowega przystąpił do 
kroków aktywnych wobec tych dłużników, któ- 
rzy mogą lecz nie chcą wpłacać zaległy ch rat 
pożyczkowych, oraz kar od nich. Kary te okre- 
lone na 12% w stosunku rocznym, pobierane 
są obecnie w połowie, t.j. w wysokości 6%. 
Represye Tow, włącznie do sekwestru, rozpo- 
czynają się z chwila, gdy komisva obywatel- 
ską stwierdzi możność płatniczą dłużnika i nie- 
chęć z jego strony do kompronisowego załat- 
wienia sprawy, 

Tow. kredytowe posiada u swoich człon- 
ków wierzy telności i, w postaci rat zaległych, na 
sumę około 6 milionów rub. Pomimo unieru- 
chomienia tak znacznych kapitałów, Tow. re 
gulowało swe zobowiązania włącznie do opła- 
eenia kuponów majowych. Posiudająe pewne 
rezerwy w postaci bonów Komisyi finansowej, 


władze tej instytucyi postanowiły zbadać wy- 


sokość sumy swych zobowiązań, jakie mogą 
być przedsiawione do uregulowania, ograni- 
czając zarazem spłatę kuponu | 
za r. 1015 do jednej trzeciej. | 

Ustalono teraz, że kuponów nie ai 
wionych do wyplaty, jako stanowiacych wla- 
sność osób, będących po za granicami kraju, 
znajduje się na sumę półtora miliona rubli. 
Ponieważ suma wszystkich kuponów od listów 
zastawnych jednej raty wynosi okolo 1,100,000 
rb, przeło uznać należy iż stosunek kuponów 
nie prezentowanych do wypłaconych jest prze- 
ważający. 

E szekutywę zaległych rat  pożyczkowych, 
oraz kar przy pomocy komisyi obywatelskiej 
władze Tow. kredytowego podjęły także i dle 
tego, aby nie stana w kalizyi z prawem hypó- 
bonia, ponieważ przy nadmierneni obciaże- 
niu pierwszych numerów hypotek nieruchomo- 
ści przez nagromadzenie zaległych należnaści 
Towarzystwa, — zostałyby zagrożone zasadni- 
cze prawa wierzycieli sum hvpotecznych, lo- 
kowanych na dalszych numerach. 

Koncert na rozdawnictwo mieka. 

W dn. „+ b. m. grono pań urzadza kon- 
zri Ł O S5, w którym przyjma udział soliści: 
prof. Zadora (fortepian) i p. Lidya Kinderman 
(śpiew). Koncert odbędzie się w sali koncer- 
towej przy ul Dzielnej. 

Protektorat nad koncertem, którego do- 
chód przeznaczono na  razdawnietwo mleka 
dia watłych biednych dzieci do lat eztereeh o- 
biely pp. Rarolowa Buhle, Oskarowa Danube, 
Teodorowa Finster, Franciszkowa Fiszer, Fre- 
dowa (ireenwvud, Adulfowa Horak, Eugeniu- 
szuwą Krasuska, Brouisławowa Knichowiecka, 
Stanisiawowa Luba, Wladysławowa Odechow- 
ska, Uranciszkowa Pałaszewska, Józefowa Ry- 
chter, Juliuszowa Triebe i Wacławowa Ty- 
mowska 


seratna naan 


Z Rola panien 


Kolo panien zwołuje na wtorek 15 b. m. 
ogólne zebranie, wyznaczone na godz. 6 w 
pierwszym i godz. Qa drugim terminie. 


Sprzedaż ziemniaków. 

Wczoraj nadszedł z Włocławka do Łodzi 
pierwszy transporl ziemniaków, zakupiony 
przez Delegacyę zaprowianitowania miasta, 
Ziemniaki sprzedawane będą ad jutra detaliez- 
nie ro ćwiartce na osobę, narazie tylko w jed- 


dym punkcie, przy ul. Ekatorynburskiej 8. 


aeiia 


dana U Dobroslava. 


| 
| 
| 
Ę 


Dzieci łódzkie na koloniach zimowych. 
Wysyłanie dzieci biednych rodzin, głó- 
wnie sierot, na wieś, zostało już zamknięte, 
Oddział kobiet chrześcijańskich przy Delegacyi 


nies. pom. biednym umieścił w ten sposób. 


zgórą półtora tysiąca dziatwy. Dzieci zabawić 
mają na wsi, pod troskliwą opieką ziemian i 
duchowieństwa, do lata. 


Nowy budżet m. Łodzi. 


Delegacya finansowa przy magistracie za- 
jęta jesl obecnie sprawdzaniem  przedsławio- 
nych przez Delegacye budżetów na rok etato- 
wy (od 1 kwietnia 1918 r. do 21 marca 1917r.). 
Na ostatniem posiedzeniu Delegacyi . finanso- 
wej rozpatrzono budżety Komitetu rozdziału 
chleba i maki, Delegacyi szkolnej, oraz Dele- 
gacyi zaprowiantowania m. Łodzi. 


Z głównej kasy miejskiej. 
Magistrat zatwierdził regulamin służbowy 

dla głównej kasy miejskiej m. Łodzi. Kasa 
zarządza wszystkiemi operacyami kasowemi 
miejskiemi o tyle, o ile te nie zostaly przeka- 
zane spetyalnym kasom pobocznym, posiada- 
jęcym samodzielną rachunkowość, Zakres 
działania obejmuje: 1) pobór, przechowywa- 
nie i wypłaty sum pieniężnych  przewidzia- 
nych w budżecie miejskim lub wynikajacych ze 
specyalnych astgnacyj kasowych; 2) księgo- 
wanie; 8) rachunkowość; 4) współdziałanie 
przy wypuszczaniu pożyczek miejskich i arku- 
szy kuponowych do tychże; 5) współdziałanie 
przy amortyzacyi pożyczek miejskich. 
py 8 

Z kursów polonistycznych wydziału szkol- 
nego. 

Zarząd Kursów polonistycznych wydziału 
szkolnego ustalił plan wykładów w sposób na- 
siępujący: 
1) W poniedziałki od 6 — 7 wiecz. Hi- 
słorya szkół w Polsce, prof. Świdwiński, od 
7 — 8 Historva Polski prof. Remiszewski. 
2) W środy od 6 — 7 Historva literatury: 
prof. Świdwiński, 7 — 8 Historya Polski, prot. 
Remiszewski. 
3) W piatki od 6 — 7: Historya literatury, 
prof. Świdwiński, od 7 — 8 Gieogralia ziem 
polskich prof. Wysznacki. 
Zapisy na kursy przyjmuje jeszcze kan- 
celarya kursów w godzinach od 11 do 12 w 
południe, oraz od 4 do 5 po południu, w loka- 
lu b. gimnazyum żeńskiego przy ul. Średniej 
Nr. 14, 


Maarama ee 


Nagrody na wystawie drobiu i zwierząt 
dumowych. 
Nagrody honorowe za najlepsze okazy drobiu 
uzyskały osoby następujące: 
L Nagrodę Prezydyum Policyi — serwis do 
kawy — otrzymał p. E. Geyer. 
IL. Nagrodę pp. poruczników Salingera i Jako- 
biego (serwis do limonady) — p. J. Żundeł. 
IIL Nagrodę p. E. Geyera (serwis do pale- 
nia) =- p. J. Zundel. 
IV. Nagrodę p. P. Kalkbrenera (przybory do 
pisania) — p. E. Geyer. 
W. Nagrodę p. Ehrena (obraz) -— p. Matschke. 
VI. Nagrodę p M Zundla (medal srebrny) — 
pp. Jakobi i Salinger. 
Nagrody za najlepsze okazy królików Pos 
łono w sposób następujący: 
I. Nagrodę p. Gustawa Frehnela (serwis cy- 
garowy) otrzymali pp. Salinger i Jakobi. 
II. Nagrodę p. Karola Stuldta 
ształówy) — p. Emil Maas.. 
HI Nagroda p. Emila Szwarcszulca (figura) — 
pp. Salinger I Jakobi. 


(serwis kry- 


IV. Nagrodę p. Zieglera (samowar) — pp. Sa- 


linger i Jakobi 
V. Nagrodę Prezydyum Policyi (serwis) — 
p. Paweł Kalkbrener. 
VI Nagroda porucznika Jakobiego (serwis Hi- 
kierowy) — p. Ludwikiewicz. 
VII. Nagrodę p. Teodora Seilera (serwis) — 
p. Karol Kloze. 


nd 
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Węgiel dla nauczycieli. 


a 


Jutro i pojutrze nauczyciele szkół miej- 
skich otrzymają drugą ratę pieniędzy na wę- 
giel. W poniedziałek popołudniu winni zgło” 
sié się nauczyciele o nazwiskach, rozpoczyna: 
lacych się od litery A do L, we wtorek — po- 
zostali, 

Pomoe dla bezdomnych z Brześcia Litew- 
skiego. 


W Łodzi powstał komitet niesienia pomo- 
cy bezdorurym żydom, pochodzącym z Brześcia 
Litewskiego. 


tara zie 


Tania kuchnia „Strzechy rodzinnej”. 


Stow. robotnicze „Strzecha rodzinna” roz- 
szerza swoją tauią kuchnię, która wydaje o 
becnie około 1500 obiadów dziennie. Herba- 
ciarnia przy „Strzesze* obliczona jest na 1200 
szklanek herbaty. 


Otwarcie nowej kuchni. | 

Wczoraj o godz. 11 przed południem pastor 
Dietrich dokonał poświęcenia nowej taniej kuchni 
dla dzieci ewangelików przy parafii św. Mateusza. 
Kuchnia wydaje narazie 100 wydadów dziennie. 


TELDE 


Walka z tytusem. 


Wydział zdrowotności publicznej urządził 


przy aptekach: Winnickiego i Skulskiego 
(Górny Rynek), Jurakowskiego (Piotrkowska 
275), Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), Zun- 
delewicza (Piotrkowska 28), Połasza (Plac 
Kościelny) i Kasperkiewicza (Zgierska 54)— 
spetyalne skrzynki do korespondencyi z wy- 
działem zdrowotności publicznej, 
dia objektów do badań bakteryologicznych. 


Składniea ubrań dla biednych. | 
W ciągu stycznia składniea odzieży dla bied- 
nych, istniejąca przy komisyi międzynarodowej 


trzech Stow. robotniczych chrz., wydała za małą 


opłatą 10 palt, 87 ubrań i okryć, 189 sztuk bielizny 
i 11 par obuwia. Za przedmioły te osiągnięto 258 
rb. 40 kop. Wreszcie składnica wydała bezpłatnie 
najbiedniejszym 588 pal, 8,499 ubrań, 4,411 sztuk 
bielizny i 624 par obuwia. 


Nowa instytucya ubezpieczeniowa. 


Zarząd łódzkiego Stow. właścicieli nieru- 
chomości zajęty jest opracowywaniem projek- 
tu ustawy Tow. wzajemnego ubezpieczenia od 
ognia. ; 


Soczi 


Żył. Tow. dobroczynności. - 


Zarząd Tow. opracował sprawożdanie ze 
swej działalności za rok ubiegły. Budżet zam- 
knięto sumą 853,106 rb. 


Wypłata zapomóg rezerwistkom. 

Wypłata zapomóg rezerwistkom odbywać się 
będzie w czterech punktach, a mianowicie: 1) przy 
ui. Konstantynowskiej 29, w lokalu Kuratoryum 
Obywatelskiego, 2) przy uł. Konsiantynowskiej 4, 
w gmachu I oddziału łódzkiej straży ogniowej o- 
chotniczej, 8) przy ul. Południowej pod Nr. 59, w 
gmachu b. Straży ogniowej miejskiej i 4) przy ul. 
Ewangielickiej 10. 
| Wypłaty uskuteczniane będą codziennie, poezy- 
nająe od dnia 14 lutego r. b., w godzinach od 9 
rano do 1 popołudniu i od 8 do 7 popołudniu. 

Wypłata dokonywać się będzie podług począt- 
kowych liter nazwisk rezerwistek i za numerami 
oznaczonymi przy każdej literze w nawiasie. 

Numery oznaczone są na paszportach. 

Przy ul. Konstantynowskiej 29, w poniedziałek 


d. 14 lutego, rano M (1—500), + połodniu M (501 


do końca), 

we wiorek d. 15 lutego, rano P (1—500), po 
pol P (501 do końca), 

w środę d.16ranoLi £ (wszystkie numery), po 
poł. N (wszystkie numery). 
d. 14 lutego, rano M (1-500), po południu M (501 
do końca). 

Przy ul. Konstantynowskiej 4, w poniedziałek 


d. 14 lutego, rano: R (1-500), po poł. K (501— 


1,000). 

We wtorek d. 15, rano K (1001—1500), po 
pol. K (1501 do końca). 

W środę d. 16, rano Li È (wszystkie nume- 
ry), po poł. T i E (wszystkie numery). 

We czwartek d. 17 lulego, rano J (wszystkie 
numery), po poł. O (wszystkie numery). 

Przy ul. Południowej 59, w poniedziałek 14 lu- 
tego, rano 5 (1-500), po poł. S (501 do końca). 

We wtorek d. 15, rano Sz (1—500), po poł. 
Sz (501 do końca), Szcz (wszystkie numery). 

W środę d. 16, rano F (wszystkie numery), 
po poł. T i U (wszystkie numery). 


We czwartek d. 17, rano H i Ch (wszystkie i 


numery). 

Przy ul. Ewangielickiej 10, w poniedziałek d. 
14 lutego, rano A (wszystkie numery), B (1—250), 
po poł. B (251-—800). 

We wtorek d. 15, rano B (801 do końca), G 
(1-—250), po poł G (251—800). 

W środę d. 16, rano G (801 do końca), po poł. 
W. (1—500). 

W czwartek d. 17, rano W (501 do końca), 
D (wszystkie numery). 

W piątek i sobote odbywać się będzie wy- 
plata zapomóg tym rezerwistkom, które nie stawi- 
ły się we właściwym terminie. ` 


Po sobacie żadne wypłaty zapomóg nie będą ` 
| uskuteczniane. 


Ze względu na to, że nieutrzymywanie ciała i 
odzieży w należytej 
mierne skupianie się osób w lokałach publicznych 
wpływa na rozszerzanie się chorób zakaźnych, Ku- 
ralorynm Obywatelskie postanowiło, że do biur wy- 
płaty zapomóg nie będą wcale wpuszczane: 1) oso- 
by, nie przestrzegające osobistej schludności i po- 
rządku ciała i ubrania (choć ubogo, lecz chędogo), 
2) osoby, nie stosujące się do podanego wyżej 
rozkładu i zgłaszające się w nieodpowiednim dniu, 
lub pośrednio (przed południem zamiast po po- 
łudniu i naodwrót). | 


OBWIESZCZENIE. 


Niniejszym  zawiadamiamy wszystkich 
właścicieli koni miasta Łodzi, jakoteż przyna- 


leżnych kresów, iż w dniu naznaczonym przez. 


Magistrat podwody na plac zbiorczy przy ul. 
Mikołajewskiej Nr. 33 winne być dostarczone 
punktualnie o godz. 8-ej rano. 


Niestosujący się do powyższego obwie-- 


szczęnia będą surowo karani. | 
Łódź, dn. 10 lutego 1916 r. 
Magistrat 


Wydzial Rekwizycyi Koni. 


SEE YON Ścheppen. 


oraz kosze 


czystości i porządku i nad- | 


| biumte Ketten), wszelkiego rodzaju 7 We 
nych i ezesankowych nici, ; 


i OBWIESZCZENIE. : 

-Dla uchronienia osób wojskowych od. za: 
rażenia się tylusem plamistym, ludności cywil: 
nej niniejszem zakazuje się używanie przed. 
nich platiorm na pierwszych i drugich wago- 
nach kolei elektrycznej. Przednie platformy 
pozostają aż do dalszego. zarządzenia wyłąc 
nie tylko dla użytku osób wojskowych. Ró. 
nież i pakunków zabrania się. składać ną 
przednich platformach, a większych pakunków 
wogóle do wagonów zabierać nie wolno. Każ: 
de przepełnienie wagonów tramwajowych nad. 
liczbę oznaczoną na wagonach, wzbronione. Na 
zupełnie obsadzone wagony nie wolno wcho- 
dzić, albo na żądanie konduktora takowe bez 
zwłocznie opuścić każdy winien. 


Łódź, dnia 12 lutego 1916 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyj 
w z.. 
von Bernewitz, a 


OBWIESZCZENIE. 


Lt 


wam wci 


Zarządzony przezemnie na zasadzie rozpo: 
rządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me 


talów w m. Łodzi jest na ogół zakończony, 


Załatwione zostały również prośby co do u 
wolnienia przedmiotów gospodarczych, 
Wszystkim osobom, zobowiązanym do od. 
dania metalowych przedmiotów, które z ja: 
kichkolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
daję jeszcze raz możność bezkarnege oddanią 
ich. Wzywam przeto jeszcze raz wszystkich 
posiadaczy lub zarządzających wszelkiego ro- 
dzaju przedmiotami gospodarczymi, znajdujący: 
mi się w gospodarstwach, domach, przedsię- 
biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, ażes 
by zasoby te odstawili. Urządzona w tym ce 


„lu składnica dla Łodzi z przedmieściami Bału- 


ty, Radogoszcz, Żabieniec, Zubardz, Karolew, 
Rokicie Stare i Nowe, Chojny, Dombrowa, Ji 
Ranów, Widzew znajduje się w składzie przy 
ul. Mikołajewskiej 8. 

Odbiór uskutecznia się w czasie od czwart. 
ku dn. 24 lutego de czwartku dn. 2-go marea 
1916 r. od godz. 8 i pół rano do godz. 4 po poł, 

W czasie tym mają być również oddane 
przez właścicieli lub zastępców ich na poda 
nym miejscu wszystkie nie zwolnione od 0 
dania miedziane balony do wody sodowej | 
ko też wszystkie znajdujące się w fabryk 
warsztatach lub sklepach stare metale, od] 
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, 
blachy cynkowej, cynku, aluminium, 0 
białego metalu i srebra nowótnego. 
kie przedmioty i metale „w. stanie 
czystym od żelaza. 

Następujące ceny będą płaco 
funt po stwierdzeniu wagi za pok 
w dniu po odstawieniu przy kasie p 
go wydziału gospodarczego, ul. Benedy 

, w czasie pomiędzy R i pół rano do 4H 


a. ; 
miedź M. —50 .. 
mosiądz » nA o 
bronz w =D 
aluminium sg —86 : 
"nikiel j dań RARDG 
antymon_ a» —24 
cyna a 1,22 
cynk » 20 
ołów  . 9 15 
blacha cynkowa „ —12 
biały metal a —35 
srebro nowotne » —55 


Po tym terminie zarządzę ścisłe rewizy 
domów. Odnalezione przy tej okazyi metal 
i przedmioty metalowe będą przezemnie bez 
względnie skonfiskowane, właściciel zaś bę 
dzie ukarany grzywną do 3000 m. w razi 
niemożności za każde 10 m. jednym dniem 
aresztu. 

W celu najszerszego rozpowszechnieniś 
powyższego obwieszczenia każdy gospodar? 
domu lub jego zastępca otrzyma to obwiesz 
czenie osobno, obowiazuje ich natychmiast za 
poznać lokatorów z treścią jego. W razie nie 
spełnienia tego gospodarz lub jego zastępeś 
również ukarany będzie stosownie do obwie 
szczenia. 


Łódź, dnia 14 lutego 1916 1 r. 


Cesarsko-Niemiecki Prezydent Polieyi. 
Y. Oppen. 


OBWIESZCZENIE. 


Wzywa się niniejszem wayae plasei 
cieli i odpowiedzialnych kierowników zakła-. 
dów i fabryk całkowitego przemysłu wełnia 
nego, apretur i t. d., oraz wszystkich hodow=- 
ców owiec i innych właścicieli, posiadaczy 


/ składów i handlujacych w mieście Łodzi, jako s 


też w powiałach Łódzkim, Łaskim i Brzeziń- 


"skim, posiadających mianowicie: 


a) surową wełnę (brudną i mytą na | 
grzbiecie), czyszczoną wełnę, kamcugi, Wye 
czeszki, rauhary, szerhary (Rauh == u. Secheer. - 
haaren), wszelkiego rodzaju odpadki wełnie 
ne w stanie białym lub farbowanym. - 

b) przędzę wełnianą gotową lub znajdują: 
cą się w robocie (kamgarny, szewioł, weft, mó 
hair.i it d.), oraz przędzę czesankową, strzyżo. 
ne i wspinane łańcuszki (geschorene und go 


zk 


e) a | 
wełniane i półwełniane gałgany, ażeby wszy- 
stkie zasoby z dn. 10 lutego zameldowane by- 

ły do dnia 15-go lutego b. r. w Cesarsko-Nie- 
 mieckim Prezydyum Policyi, gospodarczy wy- 


dział powiatowy, Piotrkowska Nr. 67 (hotel | 


Wiktory), z podaniem numeru, gatunku, ko- 
Toru i rodzaju przyrządzenia. 

Wszelkiego rodzaju transport jest zabro- 
niony. 

Wszystkie te zasoby są aresztowane. Do- 
wody zwalniające, wystawione dawniej, są 


nieważne i nie zwalniają od. obowiązkowego | 


zameldowania. 


- Zasoby, nie podane przy zameldowaniu, © 


przy spisaniu podlegają przepisom. karnym 
rozporządzenia Generał - Gubernatora War- 
szawskiego z dnia 15-go października 1915 r. 

Dla sporządzenia spisu zasobowego mają 
być używane formularze, które należy odbie- 
rać w gospodarczym wydziale powiatowym, 
Piotrkowska Nr. 67 (hotel Wiktorya), a mia- 


nowicie dla: 
a) oddziału wełny, 
b) „ przędzy wełnianej, 
e) „ . gałganów wełnianych. 


Łódź, dnia 9-go lutego 1916 r. 
. Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
| von Öppen. 
Mnożące się wypadki pojawienia się ty- 
łusu i plamistej febry w podwładnym mi 
Okręgu Zarządowym powodują mnie do zwró- 


cenia ponownie uwagi na następujące w | 


Dzienniku Rozporządzeń  Cesarsko-Niemiec- 
kiego Zarządu w Królestwie Polskiem Nr. 2, 
dnia 8 kwietnia 1915 r. wydrukowane rozpo- 
rządzenie. 

Przeciwdziałający będą najsurowiej uka- 
rani. 

Łódź, dnia 7-go lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 
von Oppen. 


ROZPORZĄDZENIE, 
dotyczące obowiązku zgłaszania chorób za- 
kaźnych na obszarach Polski, podlegają- 
cych administracyi cesarsko-niemieckiej. 
81. 

Każdy wypadek podejrzany, oraz wypad- 
ki zasłabnięcia na cholerę (cholera asiatica), 
ospę (variola), tyfus plamisty (typhus exau- 
thematicus), tyfus (typhus abdominalis), dy- 
senteryę (dysenteria), przenośną drętwicę kar- 
ku  (cerebrospinalmeningitis),  szkarlatynę 
(scarlatina) i dyfteryę (diphtherica), jakołeż 
wszelkie wypadki śmierci należy zgłosić w 
przeciągu 24 godzin po otrzymaniu wiadomo- 
ści do naczelnika powiatu (w Łodzi do prezy- 
denta policyi). Zgłosić również należy wypad- 
ki wścieklizny u ludzi, jaktoteż wypadki uką- 
szenia przez wściekle zwierzęta lub podejrza= 
ne o wściekliznę. O wypadku śmierci należy 
i wtedy zawiadomić, jeżeli choroba zmarłego 
już przedtem była zgłoszoną. 

W miejscowościach, w których istnieje w 
szkołach regularna nauka, nauczyciele obowia- 
zani są zawiadomić naczelnika okręgu o każ- 


dym wypadku choroby zakaźnej pomiędzy | 


personelem nauczycielskim, jakoteż pomiędzy 
młodzieżą szkolną. 
8 2. 
Obowiązek zawiadomienia mają: 
1. Lekarz wezwany do chorego, 
2. Felczer wezwany dó chorego, 


B. Głowa rodziny (ojciec, matka i t. pa 
4. Każda osoba zajmująca się zawodowo 
„ — pielęgniarstwem, 

5. Osoba, w której mieszkaniu lub po- 
mieszczeniu wydarzył się wypadek za- 
słabnięcia lub śmierci, 

6. Osoba stwierdzająca zajście. 


Na wymienione po 1 — 6 osoby spada o- 
. bowiązek tylko wtedy, gdy przedtem nie było 
osoby zobowiązanej do zgłoszenia. 
; 8B 


Za wypadki zasłabnięcia, podejrzenia lub 


śmierci, zdarzające się w publicznych lub pry- 
watnych szpitalach, zakładach  położniczych, 
sanatoryach, lub podobnych  instytucyach, ja- 
koteż w więzieniach, obowiązek zgłaszania 
ciąży na zarządzającym zakładem lub na oso- 
bie, mającej do tego od odpośnej władzy pole- 
cenie. 
8 4, 
Zgłoszenie może być piśmienne lub ustne. 


+ 


Karą od 10 do 300 rubli lub aresztem nie | 


mniej tygodnia będzie ukarany, kto nie wy- 

pełni ciążącego na nim na mocy niniejszych 

przepisów obowiązku zawiadomienia, lub 

przewlecze zawiadomienie ponad 24 godzinny 

na licząc od czasu otrzymania wiado- 
ości. 

Przeciwko rozporządzeniu karnemu na- 
czelnika okręgu, ustanawiającemu ware, nie 
ma apelacyi. 

$ 6. 


Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie 


z chwilą ogłoszenia. 


Głównodowodzący wszystkiemi wojskami 
niemieckiemi na wschadzie, 


podp. v. Hindenburg, 
„peneratialdmarszalok. 


(Kunstwolle), + warp, 


ezów" warszawskich zestawił wczorajszy „Kuryer 
Polski”. 
|) trzymaniu dwóch srok ża ogon jest przestarzałą me- 


nesansowošć swa wzorować mogli na jednym tylko 


"po kilka razy, że aż zecerom sprzykrzyło się składać 


dają je tylko w odpowiednie miejsca. 


"(nie tym wszystkim instytucyam, oczywiście). Dalej 


| ciu. P. Życki, wyobraźcie sobie, stoi z liczbą dzie- 


Zaleski”. 


-Blcny na 60.67 kop. 


. więc adpowiednio do liczby znajdujących się 


* | * 


Ciekawą statystykę niestrudzonych „naddziała- 


Dowiadujemy się z niej, iż przysłowie o 


talora, która wraz z legendą o świętych pańskich, eo 
garnki lepią, nadaje się już co najwyżej chyba do 
skiego muzeum zwietrzałych, przeżytych prawd. 

" Bo są u nas ludzie, którzy Leibnitza zawstydzió- 
by mogli wszechstronnością swych uzdolnień, a re- 


Leonardzie, 
Panowie ci są wszędzie, nic ani nikt R bez 
nich nie obejdzie, pisma” wymieniają ich codziennie 


ich nazwiska, więc porobili sobie stereotypy i wkła- 


Bo proszę sobie tylko wyobrazić: człowiek, któ- 
ry pracuje, gardłuje, kieruje, prezesuje w sześciu 
instytucyach!i.. Ale tych „Kuryer Polski" zalicza | 
do kategoryi przeciętnych. Są inni, lepsi: 

„A zatem, mówi „Kuryer Polski”, rekord osią- 
gnal pan. prolesor Lewiński, który jest zajęty w 
dwunastu instytucyach. Powinszować i pozazdrościć 


idzie p. W. Męczkowski. który zajęty jest w dziesię- 


więć dopiero na trzeciem miejscu, głowa w głowę 
z p. Koralewskim i J. Zawadzkim. W. ośmiu insty- 
tucyach figuruje p. Konie. W siedmiu pracują pp.: L. 
Babiński, W; Gaszczyński, ks. M. Woroniecki i K. 


Wiec niech nikt nas już odtąd nie pyta, czy u- 
miemy rządzić. My mamy do a specyalistów, i to 
jakich! 


Kronika warszawska. 


z Muzeum a Kia: 


Muzeum miejskie, w którem wre obecnie 
praca koło porządkowania zbiorów  Meyeta, 
zostaje zamknięte dla publiczności. Możliwem 
też jest, iż obecnie już urzeczywistniony zosta- 
nie zamiar przeniesienia Muzeum do należa- 
cego do miasta domu przy ul. Podwal, a w ta- 
kim razie zbiory miejskie zostałyby otwarte 
dla publiczności dopiero po przeprowadzce do 
nowego lokalu. 


| waniani 


W sprawie waluty. 


Zarząd miasta postanowił, iż waluta nie- 
miecka wnoszona do kas miejskich na podatki 
i opłaty obliczana będzie według kursu, który 
obowiązywał w terminie płatności odnośnych 
podatków. Ponieważ zaś do 10 sierpnia rubel 
równał się dwum markom, następnie do 16 
listopada kurs marki ustanowiony był na 60 
kop. a wreszcie od 16 listopada z. r. podnie- 
przeto kasy miejskie 
przy obliczaniu marek trzymać się bedą tej sa- 
mej zasady i przy opłacaniu podatków należ- 
nych do 10 listopada przyjmować będą marki: 
według odnośnych kursów. 


Zapomogi dla | pizadniiość: 


Jak wiadomo, zarząd miasta przeznaczył: 
w miesiącu bież. dla biednych dziesięciu prze- 
dmieść Warszawy sumę 51.000 rubli. Ponie- 
waż zaś dla zamieszkałych tam żydów należa- 
loby zakładać specyalne garkuchnie, co pocią- 
ga za sobą zbył wiele trudności, postanowiono 
w danej dzielnicy żydów zapomogi wydawać 
im w ormie surowych materyałów. Niezbęd- 
nych danych statystycznych dostarczy zarządo- 
wi miasta gmina żydowska. Do komisyi roz- 
dzielczej każdej dzielnicy wchodzić też będzie 
jeden przedstawiciel żydów. 


gpw GO 


Z biura adresowego. 
Zarząd miasta postanowił przydzielić biu- 
ro adresowe do sekcyi Statystycznej. Zdecydo- 
wano również, iż karty meldunkowe drukowa- 
ne będą w drukarni miejskiej, a cena ich be- 
dzie podniesiona do 10 kopiejek za sztukę. 
Podniesiono też cenę kartek adresowych z 3 
na 10 kopiejek. Cena ksiag meldunkowych u- 
stalona została na rb. 8, regestrów zaś na rb. 2 
Dia biura adresowego ma być wypracowa- 

ny osobny budżet. 


oazie owca 


; Kredyty dla K. 0. 


Na utrzymanie instytucyj, stworzonych dla 
niesienia pomocy ludności Warszawy, zarząd 


miasta przyznał K. O. na miesiące luty kredyty 


w wysokości 1,815,287 rb. 


Szpital dla zakaźnych chorych. 
Wobec tego, iż w istniejącym już szpitalu 
dla chorych zakaźnych zabrakło miejsc, zarząd 
miasta postanowił otworzyć w dawnym szpita- 


lu przy ul. Pokornej specyalny oddział o 250-u - 


łóżkach, przeznaczony dla chorych na tyfus. 
Ze spraw budowlanych. 
„Deutsch. Warsch. Zeit.“ podaje, iż Cen- 
„ralne Towarzystwo Rolnicze otrzymało celem 
"podniesienia ras prawo na sprowadzenie z 


| Niemiec 50 młodych stadników, 1200 cieląt i 


tyluż macior. Stadniki nabyte będą w Pozna- | 
niu na jarmarku, który odbędzie się w marcu, 
świnie zaś zostały zamówione u kilku więk- 
szych hodowców niemieckich. Zamówienia ho- 
doweów pragnących nabywać wymienione by- 
dło rozpłodowe zgłaszać należy do Centralne- 
go Towarzystwa Rolniczego. 

Komorne a podatki. 
Wielu właścicieli domów, położonych na 
krańcach miasta, wskutek niewypłacalności 
lokatorów, wystapiło. do zarządu miejskiego z 
prośbami o nałożenie sekwestru na dochody z 
komornego, na pokrycie zaległych podatków. 
Wydział finansowy miejski udzielił odpo- 
wiedzi odmownej z racyi, iż nie ma możności 
zmuszania lokałorów do płacenia, natomiast 
zarządził zajęcie ruchomości w mieszkaniach 
właścicieli domów, zalegających w opłacie po- 
datków. 


. Otwarcie nowych stacyj. 


20 b. m. otwarte zostaną, jak donosi 
„Dentsche Warsch. Ztg.“, dla ruchu pasażer- 
| skiego i bagażowego następujące stacve kole- 
jowe: Łochów, Zieleniec, Ostrów-Komarowo, 
Gucin, Ostrołęka i Konopki. 
Stosunki kandlowe z Polska. 

Do urzędowej Izby handlowej, majacej na 
celu popieranie stosunków handlowych Nie- 
miec z okupacva niemiecka, przystapiło jnż 65 


niemieckich instytuecyj handlowych. „Izba“ 
pośredniczy we wskazywaniu odpowiednich 


reprezentantów handlowych i inkasowaniu za- 
ległych należności. Tych ostatnich zdażyła już 
zainkasować na sumę 2.000.000 marek. „Tzba” - 
proponuje urządzenie wystawy  Bandlowo- 
przemysłowej. Dyrekcvi handlowej w War- 
szawie „izba“ poleciła rozpocząć starania, aże- 
| by kupcy z kraju okupowanego gromadnie 
zwiedzali nadchodzący jarmark doroczny w 
Lipsku. 
Swoi nie płacą. 

Zarzad miasta postanowil przystapić do 
ściągnięcia zaległych opłat na rzecz miasta za 
używanie chodników pod ND w 195 r. 
Największa zaległość, gdyż aż 2,300 rb. przypa- 
da na werandę kawiarni Udziałowej, która 
jest własnością jednego z członków zarządu 
miasta p. K. Życkiego. 


Projekty bankowe. 


Wiadomo już, że w Tow. Kredytowem 


«Ziemskiem opracowano. projekt banku zie- 


miańskiego, który ma między innemi na celu 
przyjście z pomocą kredytową ziemiasłom, po- 
szkodowanym z powodu przesilenia, wywoła- 
nego przez wojnę. » 

Otóż w pewnych kołach poruszono obecnie 
projekt powołania do życia podobnego Banku 
centralnego, lub szeregu banków, mających na 
celu pomoc kredytową dla właścicieli nieru- 
chomości miejskich. Pomysł ten nie ma nie 
wspólnego z projektem krajowego Banku emi- 
sy jnego. 

Teatr i muzyka, 

© Teatr Wielki. Dziś po pol „Cyrulik Sewilski* 
Rossiniego z p. Brzezińskim w roli tytułowej, oraz 
pp. Mechówną, Drzewieckim, Wierzbieckim. Wieczo- 
rem balet „Jezioro Łabędzie” ukladu Grassiniego ż 
muzyką Czajkowskiego, oraz „Wieszczka lalek". 

Jutro „Hrabina Moniuszki. 

Teatr Rozmaitości. Dziś po poł. „Ostatni z Ja- 
giellonów", Dziś i jutro wieczorem „Rewizor“ Ho- 
hola. 

Teatr Polski. Dziś „Kordyan* Słowackiego. Ju- 
tro „Ładna historya” z p. Przybyłko. 

Teatr Mały. Dzis i jutro wieczorem świeżo wy- 
stawiona komedya 1. T. Orszy „Kraj“. Dziś po pał. 
„Kościuszko pod Racławicami". 

Teatr Letni. Dziś „Taniec czynowników”, 

Teatr Nowości. Dziś „Baron Rimmel“, 

Teatr Współczesny (Mokotowska 78). Dziś i ji- 
tro B-aktowa sztuka Juliusza Borawskiego „Jan Ki- 
liński". 

Teatr Powszechny. Dziś i jutro „Skazaniee”, 
dramat Osterloffa, oraz „Typy Warszawy”. 

Napad handycki 

Do chaty zamieszkałego we wsi Gócie, gminy 
Młociny, Feliksa Mikołajczyka, wpadło wezoraj ieh 
zamaskowanych bandytów, którzy, wygrażając Te- 
wolwerami, zażądali od wystraszonego gospodarza 
gotówki. Napadnięty oddał złoczyńeom cały swój u- 
ciułany majatek, wynoszacy 1,300 rb. Zabrawszy tak 
bogaty łup, bandyci zbiegli. 


Kradzież wfskładzie obuwia. 


Do składu obuwia p. t „Ekonomia“ przy ul. 
Karmelickiej nr. 8, zakradli się wczoraj niewykryci 
dotad złoczyńcy i zabrali cały zapas obuwia, znajdu- 
jący się w sklepie. Obnwie płócienne, które znajdo- | 
walo się również w wiekszej ilości na składzie, zło- | 


dzieje pozostawili na miejscu. 


Z popisów noir miri inych, 


"Na mocy wzajemnego układu ogłoszono | 
nastepujące przepisy dotyczące przejazdn po- 
dróżnych z obszaru okupacyi  cesarsko-nie- 
mieckiej do austryacko-węgierskiego obszaru 
okupacyjnega!: 


3 


. plan 


Browne eretia nan 


Od podróżnych wymagane są: 
i) Paszport podróżny, 
2) Wiza paszportu. | 

Paszporty podróżne, wystawione przez ce 
sarsko-niemieckie komendy lub władze sto- 
sownie do obowiązujących obecnie przepisów 
odpowiadają przepisom zawartym w rozporzą- 
dzeniu naczelnego komendanta armii i uzna-. 
lie są za wystarczające. 

Wizą będzie wystawiana przez naczelną 
komendę austryacko-węgierską lub też przez 
jeden z jej urzędów, poświadczających pasz- 
porty w Szczakowie, Krakowie, ltozwadowie 
lub Lwowie albo przez przydzielonego da war. 
szawskiego generał-gubernatorstwa przedsta- 
wicieła N. K. A. lub ©. K. ministeryum wojny. 

Dla wyrobienia wizy należy przesłać pasz- 
port do jednego z wyżej wymienionych urzę- 

ów. W podaniu niezbędne jest wyrażne 
wskazanie celu podróży, oraz czasu jej trwa- 
nia. | 

Paszporty odsyłane są z powrotem do 
miejsc wysłania po zawizowaniu przez tes. 
król. urząd, da którego była skierowana pro- 
śba o wizę. 

W Warszawie paszporty niemieckie osób, 
pragnacych jechać do obszaru okupacyi au 
stryacko-węgierskiej składać należy wraz z 
podaniem do biura paszportowego na ul. Kró- 
lewskiej nr. 235 Z biura powyższego podania 
i paszporty będą przesyłane do biura przede 
stawicielstwą naczelnej komendy austryacko « 
węgierskiej, mieszczącej się w pałacu hr. Za- 
moyskiego na ul. Foksal nr. 2. Po kilku dniach 
— w razie zgody na wyjazd danej osoby — 
paszport zawizowany wraca do biura paszpor- 
tówego na ul. Królewskiej, skad należy go 
odebrać i jednocześnie w tem samem biurze 
wyrobić sobie przepustkę w zwykłej drodze 
na prawo wyjazdu z Warszawy za opłatą po 2 
marki za T-dniową przepustkę, 4 marki za 
1d-dniową it d, 

Dla odbycia podróży do obszaru okupacyj 
niemieckiej wymagane są: 

1) Paszport podróżny (Reisepass). 

2) Przepustka specyalna. 

Wystawiane przez cesarsko - królewskie 
austryacko-węgierskie komendy paszporty po- 
dróżne są uznawane przez cesarsko-niemieckie 
generał-zuhernatorstwo za wystarczające. 

W tym celu należy przesłać paszport po- 
dróżny ze szczegółowem wymienieniem celu 
podróży, oraz czasu jej trwania do przedsta- 
wiciela austryacko-węgierskiej naczelnej ko- 
mendy, przydzielonego do warszawskiego ge- 
nerał-gubernatorstwa. 

Następnie paszport podróżny zostaje ode- 
słany z powrotem do miejsca wysłania tepóż 
bezpośrednio przez cesarsko - niemiecką cen- 
tralę paszportową lub też przez przedstawicie- 
la naczelnej komendy armii. 

(W razie zezwolenia na podróż zostaje za- 
łączona specyalna przepustka w celu wręcze- 
nia jej osobie starającej się o pozwolenie na 


podróż. 
Z Krakowa, 


We wtorek o godz. 411) przed jide rozpo 
częły się dalsze obrady pelnego krajowego komb 
tetu restauracyi Wawelu. W obradach wzieli rów- 
nież udział Karol Lanckoroński, Chołoniewski och- 
mistrz dworu i Witold Koryłowski. Na porządku 
dziennym posiedzenia były dwie sprawy: a) rozpie 
sanie konkursu na dekoracyę wnętrza sal II piętra 
i b) umieszczenie grupy „Pochód“ (Szymanowskie- 
go) w zmniejszonym formacie w jednej z sal od- 
nowionego zamku. Wobec utrudnionej komunika- 
tyi wojennej z Krakowem brak jeszcze wiadomo- 
ści o wyniku obrad. Przy biurach restauracyi zame 
ku królewskiego na Wawelu urządzono stylową 
rozmównicę, do przyjmowania osób majacych inte- 
resy lub pragnących zasięgnać informacyi. Na ror 
mowy takie urządzono osobną salę, aby nie prze- 
szkadzać w pracy architektom i technikom. Nad 
drzwiami zawieszona lotograliczny portret marszał. 
ka Stanisława DBadeniego, tak zasłużonego w spra» 
wie resłauracyi Wawelu. Poniżej na futrynie drzwi 
odlewy gipsowe ulów, z grobowca Władysława dJa- 
gielły. Na ścianach ciekawe fołogralie dawnych 
sztychów rysunków i obrazków, przedstawiających 
Wawel w rozmaitych epokach, dalej fotografie 
fresków z krużganków skrzydła południowego pod- 
wórza arkadowego; techniczny rysunek Jlendla z 
projektem restauracyi barbakanu Władysława IV, 
sytuacyjny całego wzgórza Wawelskiego, 
akwarela przedstawiająca mur Szczytóowy głównego 
wejścia do zamku. Na ścianie naprzeciw drzwi tb 


mieszczono odlewy z okna renesansowego, na kruż- 


gankach podwórza arkadowego. 


Bao E Ło ZWÓZRŁ 


Z. Poznania. 


Biblioteka poznańskiego Towarzystwa  Przyja- 
ciół Nauk posiadająca skromne tylko fundusze na 
dopełnianie swego księgozbioru, zwraca się z u 
przejmą prośbą da wszystkich autorów o łaskawe 
przekazywanie jej po jednym egzemplarzu swych 
wydawnictw. Podobnież prosimy i nakładców e 
przesyłanie nam bezinteresownie swych nakładów. 
Wdzięczni będziemy za każdą, choćby najmniejszą 
broszurę i wszelkie dary kwitować będziemy co 
miesiąc w pismach poznańskich. : 

Przesyłki prosimy adresować do Tow. Przyj, 
Nauk w Poznaniu, ul. Wiktoryi 26/27. 

Inne pisma prosimy o łaskawe powtórzenie na: 
szej prośby. 


Wychodzi w Warszawie tygodnik „No- 
we Oisko" ze skromną adnetacyg NA o- 
kładce, że jest organem „stronnictwa naro- 
dowego“ 

Zdawałoby się, że czasopismo, repre- 
zentujące caly naród — inaczej bowiem nie- 
podobna zrozumieć tej nazwy — imponuje 
nietylko obfitaścia artykułów, ale — eo wa- 
niejsze -— artykułów tych wartością. Tym- 
czasem organowi „stronnictwa narodowe- 
go” i najiepiej udają się jeszcze — przedru- 
ki, co się bowiem tyezy arty kułów oryginal- 
Rych, to... 

Ale udzielmy głosu „Przeglądowi Po 
rannemu* , który podjuł się dość łatwej w 
danym wypadku misyi wykazania, że ostat- 
ni artykuł „Nowego Ogniska“ w sporze o 
„duszę chłopska” dochodzi w swych rozu- 
mowamach „ad absurdum“ Idzie o to, że 

„Nowe Ognisko” odmawia int eligeneyi miej- 
skiej mieszania się wogóle do spraw ludu. 

„Trudno zrozumieć, -— pisze „Przeglad” 
Gan jak stronnictwo powiedzieć może, że in- 
feligencya miejska „wogóle” nie jest powu- 
lana do wypowiadania się w sprawie wło- 
ściańskiej, w przedmiocie stosunku wiel- 
kiej własności do drobnej, dworu do chaty 
iE d, bo nie zna warunków specy ficzuych 
życia wiejskiego. 

Pomijajae już te okoliczności, że wsi nie 
leża na księżycu, są latwo dostępne i nie 
zawierają w sobie nieprzeniknionych tajem- 
nic, że wśród fnteliponevi miejskiej bardzo 
wielu pochodzi i wychowała się na wsi, jest 
z nią osobiście związanych I stanowić może 
też źródło informarvi, Że el, którzy oddzia- 
ływują na wleścian, z nimi się stykają iz 
ich potrzebami i daźnościami zapoznają się 
lepiej często, niż sasiedzi - obszarniev, że 
wreszcie bardzo wiele dowiedzieć się można 
z ksiażek i pism, sprawom wsi poświęco- 
nym, nieraz więcej, niż z osobistej obserwau- 
gyi, pomijając wszystkie te okaliczności, ar- 
gument „Nowego Ogniska“, jako organu 
strannictwa narodowego, politycznego i je 
samo wprawić może w niemały kłopot. 

Argumentem tym bowiem wszyscy mogą 
operować w równym słopuiu. Jeżeli miesz- 
tzanina uznamy za kompelentnego w spra- 
wie włościańskiej, to i odwrotnie, powie- 
dzieć można, że włościanin nie może mieć 
żadnego poglądu na życie miejskie, ba jeśli 
je nawet zna ogólnikowo, fo nie zna jego 
warunków spercylicznych; to samo rzemieśl- 
niey mogą powiedzieć o robułnikach, apte- 
karze o adwukałach, każda religia i każdą 
narodowość o innej. Każdy zawód, każda 
warstwa spoleczna, każda narodowość, ka- 
žda religia, a może I każda płeć zamknie się 
poza murem „warunków specyficznych, nie 
pozwalając nikomu na wtracanie do 
spraw, na których znać się nie może”. 

Poświeciwszy nieco miejsca delinicyi 
zadań i programów stronnictw politycznych 
<- „Przeglad Poranny wysuwa dalsze 
wnioski z logiki arzgumontacyjnej „Nowego 
Ogniska i nadmienia, że w takim razie 
stronnintwa, organizujące się w miastach, 
nie miałyby prawa | 

„wypowiadania się w sprawie siosun- 
ja wiejskich, w których 2 żyje z górą 

000,000 ludzi, i które są jaknajściślej z ły- 
ciem miejskiem zwiazane bezmierną ilością 
stosunków i interesów. 

I odwrotnie zapewne stronnictwa wiej- 
skie nie mają prawa zabierać głosu w spra- 
wach miast, a więc handlu, przemysłu, sto- 
sunków robotniczych I Ł de z któremi znu- 
wu interesa wsi są śriśle zwiazane. 

A stronnictwa narodowe, którego orga- 
uem lesi „Nowe Ogniska”? 

Czy ono ogranicza swój program do zna- 
nych tiko sobie „warunków specyficznych”, 
czy też programem swoim ogarnia talo- 
kształi życia? 

Jeśli jest stronnictwem, jest w takim 
razie niekonsckwentne, bo zajmuje się spra- 
wami, których nie zna, a jeśli jest konse- 
kwentne me jest stronnictwem, bo nie mo- 
że mieć programu,  charakteryzującega 
stronnictwa. 

„Powód więc, który „Nowe Ognisko" 
wytoczył przeciwko mieszaniu się inteli- 
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encył miejskiej do życia wiejskiego, dopro- 
l i i J 


wadził dn absurdu, z którego nielalwo hę- 
dzie wybrnać „stronnictwu narodowemu', 
jeśli zechce rozumować logicznie i ucztiwie”. 


A, no — poczekajmy... 
i Polski, 


Prasa czeska o trzyszłości 

Naczelny organ czeski „Narodni Listy" 
wydrukował w tvch dniach długi artykuł na te- 
aat przyszłości Polski, Autor czeski podaje ob- 
dzerne | rzeczowe sprawozdanie z całego do- 
gchczasow ego przebiegu dyskusyi, toczącej się 
ostatnimi czasy o sprawie polskiej w prasie 
miemieckiej { austrrackiej i dochodzi do wnio- 


(pa igi y isy, 


Okólnik, jaki rozeslala w tych dniach Ra- 
da zjazdów  organizacyj polskich w Sprawie 
wykładów religii rzymsko - katolickiej, brzmi 
w głównych zarysach jak następuje: „Z róż- 
nych dzielnie Rosyi nadchodzą do nas zapyta- 
nia, czy i w jaki sposób zapewnić można wy- 
kład religii rzymsko - katolickiej uczniom i u- 
czenicom szkół rządowych rosyjskich, Z uwa- 
gi na te Śpieszymy zaznaczyć, że w tej mierze 
prawodawstwo obowiązujące zawiera nasię- 
pujace zasady. © wprowadzeniu w tym czy in- 
nym zakładzie wykładów religii wyznań chrze- 
ściańskich decyduje kuralor okręgu naukowe- 
go na życzenie rodziców lub opiekunów ucz- 
niów; wykład sam odbywa się w języku rodo- 
witym uczniów | wynagrodzenie nauczycieli 
religii pokrywa się z funduszów specyalnych 
danego zakładu naukowego. Rzecz presin, że 
skoro w myśl przepisów rosyjskich religia po- 
winna być wykładaną uczniam w ieh radowi- 
tem języku, przeto w podaniach rodziców i o 
piekunów o wvkład religii rzymsko-katolickiej 
dla uczniów Polaków odrazu zaznaczyć nals- 
ży, iż wykład ten ma odbywać się po polsku. 
Przy sposobności tej warto przytoczyć jeszcze 
jedno wviaśnienie. Wielokrotnie, a zwłaszcza 
teraz, gdv wichura wojenna rozrzuciła hud- 
neść katolicka pa różnych obszarach  Rosyt, 
zdarza się, że tu i owdzie dzieci katolirkie 
uczeszczają do szkół cerkiewnych prawosław= 
nych. (WAT.). 
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Palaey W BO: Niesie mironi 


„Dzien. Petrog.“ Faile wiadomość 6 po- 
siedzeniu komitetu Pelersb. Tow. pomocy o- 
fiarom wojny, które odbyło się w Ostrogu 
w domu ks. dziekana Marka Puzynowskiega. 
Przewodniczył dr. Pasławski, Wśród wielu 
kwestyj, poruszonych na zebraniu, najważniej- 
sze padajemy w streszczeniu. Postanowiono 

ryszukiwać dziatwę bezdamną, otworzyć dk 
niej przytułek i dać jej opiekę. Na przytułek 
ks. dziekan daje mieszkanie. Komitet zebrał 


już 60 dzieci, które obecnie znajdują się w- 


Kijowie, pod opieką hr. Adeli Tyszkiewiczo- 
wej. Następnie dehałowano nad utworzeniem 
przy oddziale ostrogskim sekretaryatu. Dr. Pae 
sławski złożył na koszty utrzymania sekreta- 
ryatu 200 rb., dowodzae, że potrzeba, aby spra- 
wy pomocy miały stałych pracowników. U- 
chwalono też prowadzić regestracyę Polaków- 
wysiędleńców i zasięgać ich rady w trudniej. 
szych sprawach. (WAT.). 


Działalasść Sokoła Polskiego w Peterstwegn. 


W ubiegla niedzielę staraniem miejsco- 
wego Sokola Polskiego odbyły się, jak dono- 
sza gazety pełersburskie, w stolicy Rosyi dwa 
przedsławienia sceniczne. Pierwsze odbyło 
się o godzinie 4 pp. Młodsi wychowańcy bur- 
ay Sokoła odtworzyli „Szopkę” Or-Ota, mło- 
dzież klas wyższych odegrała komedre hr. Al. 
Fredry „Próba przedstawienia amatorskiego". 
Wieczorem zaś lego samego dnia artyści teatru 
ludowego odegrali sztuke Marka Twaina „O 
człowieku, który redagował gazetę ralniczą”. 

(WAT.). 


RER 


pesaka a 


1, kolonii q pij W Połtawie 


Według pism kijowskich otwarta została 
w Połtawie dla tułaczy polskich wyrzuconych 
z gniazd rodzinnych staraniem komitetów 
ziemskiego zwiazku I W. Ks. Tatiany jadłodaj- 
nia. Z inievatvywy p. Zielichowskich, którzy 
goraco interesuja się dola tułaczów-rodaków, 
iza ich przykładem urzadzono w Połtawie uro- 
czysty ziazd wszystkich hawiacych obecnie na 
miejscu | w okolicy Polaków. W zjeździe tym 
bralo udział przeszło 400 osób, które serdecz- 
nie dziekowałv inicvatorom uroczystości I wy- 
razily Życzenie urządzania w Połtawie częś- 
ciej podobnych zgromadzeń i „zjazdów. 

{WAT} 


Wystawa naiska m racz rani tych Poźaków. 


W dniu 30 stycznia | odbyło się według do- 
niesienia pism kiiowskich w słolicy Rosvi ze- 
branie komitetu organizacyjnego wyslawy na 
rzecz ranionvch Polaków. ¿Projekt wystawy 
cieszy się wśród kolonii polskiej w Pełersbur- 
gu nadzwyczaj żywem zainteresowaniem, 

(WAT.). 


Paski kenara Peorstanki 


Według informacvi z Petershurga wyszedł 
już z druku „Poleski Kalendarz Piotrogradzki” 
i można go nabywać w księgarni Polskiej. 


aku, że kwestya polska jest obecnie jeszcze | Książka jest bardzo starannie | ozdobnie wy- 


„ baroziej skomplikowaną, aniżeli kiedykolwiek 
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Kler prawosławny, u ujarzmiony jeszcze przez ; 


Iwana Groźnego, a przy pomocy panującej 


wśród niego ciemnoty utrzymywany  nasięp= ' 


nie w należytem oddaleniu od spraw publiez- 
nych, nie odgrywał żadnej prawie roli w poli- 
tyce rosyjskiej. Tem dziwniej brzmią też wia- 
domości o zakulisowych działaniach obecnego 
metropolity petersburskiego, Pitirina. 

Jemu podobno zawdzięcza swą noóminacyę 
nowy premier, on również miał przyczynić się 
do zwolania Dumy państwowej, a o ciągłych 
jego stosunkach z rozmaitemi wybiinemi oso- 
bistościami ze świata politycznego, codziznnie 
niemal donosi telegraf. 

Pitirin dąży, jak mówia, do gruntownej re- 
formy ustawy kościelnej i do tego potrzebne 
mu jest poparcie zarówno ministrów, jak i Du- 
my państwowej. 

Faktem jest, iż Pitirin pierwszy wie- 
dział o mającej nastapić zmianie ministeryal- 
nej i zakomunikował o niej Rodziance. Ruch- 
liwy dostojnik jest też obecnie w ciągłych sto- 
sunkach ze Stirmerem. 

Koła prawicowe nie kryją swego nieządo- 
wolenia z powodu polityczny ch wystąpień mę- 
tropality. 


ROYA 


g 


„Ruskija Wiedomosti" o reakcyjności Rasyi. 


Rosya nie powinna pozostawać w tyle za 
państwami zachodnio-europejskiemi ani też 
za mocarstwami ceutralnemi. Taka jest myśl 
przewodnia ciekawego artykułu, zamieszczo- 
nego w organie netersbursk im „Ruskija Wie- 
domosti*, W artykule tym zwracają uwagę na 
to, iż we wszystkich prawie państwach prawa- 
dzących obecnie wojnę, parlamenty odgrywa 
ja czy już też odegrały swoją znaczną rolę, 
przynajmniej formalnie uchwałajac wszystko, 
czego rzady potrzebują do swoich celów wo- 
jennych. Tylko w Rosyi zwołanie Dumy na- 
trafia wcięż jeszcze na olbrzymie przeszkody 
| nawel na opozycyę pewnych stronnictw po- 
litveznych, posiadaiacych dotąd w kraju dość 
znaczne wpły wy. Okoliczność ta spowodowa- 
la, iż Rosva stoi teraz w oczach calego prawie 
świata jako jedno z najbardziej reakcyjnych 
państw Europy. Opinii tej powinna ona uni- 
kaé teraz za każdą cenę, a dziś właśnie wię- 


| cej aniżeli kiedykolwiek indziej. (WAT.). 


Rozłam wśród dziennikarzy rosyjskich. 


Wśród dziennikarzy rosyjskich panuje 
rozłam, który ujawnia się w ten Sposób, że 
istnieją obecnie i działają obok siebie, nieraz 
nawet i przeciwko sobie dwie wielkie orga- 
nizacye dziennikarskie, a każda z nich twier- 
dzi o sobie, iż jest jedyną prawdziwą przed- 


stawicielka prasy rosyjskiej, mianowicie „Ob- 


szczestwo żurnalistów” a „Sobranie dziennika- 
rzyć. Do ofievalnego zadokumenłowania rozła- 
mu powyższego doszło na niedawnem walnem 
zgromadzeniu Obszczestwa, które przy udziale 
113 przedstawicieli prasy oświadczyło otwar- 


cie, iż z Sobraniem nie ma nic wspólnego. Na. 


tem samem zebraniu postanowiono zorganizo- 
wać przy towarzystwie kasę dla chorych, oraz 
instytucyę samopomocy kredytowej, które w 
Europie całej dawno już są wszędzie zaprowa- 
dzone. (WAT.). 


Wojna a finansowa polityka Rosyi. 


Organ petersburski „Birżewyja Wiedomo- 
sti“ ponownie podkreśla, iż wojna obecna po- 
winna przyczynić się w Rosyi do ogólnej 
zniiany całego dotychczasowego systemu pie- 
uiężnego. Doszedł on już do tego stopnia, że 
nawel najmniejsze państwo w Azyi czy też 
w Alryce musiałoby zrzec się go raz na za- 
wsze. Nieroztropna i jednocześnie skrajnie 
reakcyjna gospodarka pieniężna rosyjska jest 
też jedna z najważniejszych przyczyn obecnych 
niepowodzeń Rosyi podczas wojny światowej. 
(WAT) 


ad 


Kohieiy w urzędach, 


W gazecie petersburskiej „Nowoje Wre- 
mia” czytamy, ża nie małe wrażenie w całej 
Rosyi wywarło najnowsze rozporządzenie mi- 
nisteryum kolei, oraz handlu, na mocy które- 
go kohietvy dopuszczone zostana w całym kra- 
ju do pełnienia urzędów na pocziach I w biu- 
rach technicznych, oraz na kolejach. Powola- 


nie kobiet na posady dotad dia nich niedo- 


stepne spotkalo się wśród ludnaści z obiawa- 
mi zupełnego zadowolenia, chociaż ludność 
sama widzi w tem dowód wrisł wzrastające- 
go ubywania sił PE (WALI 


Brak mi Ra w Rosyl, 


Romisva do spraw pasinoan kraju, 
zaproponowała wprowadzenie obowiazkówych 
wniosek | 
łem, iż przez opuszczenie prawinevi zachad- 
nich Rosy a straciła conajmniej czlóry miliony 


i wadliwości urządzeń przewozowych dużo | by 
dla pada w drodze, reszta zaś przybywa do E 
ropy tak wychudzona, że a niezwłocznóm za 
janiu go nie może być mowy. 


Prase Duny. 


Według Bal zaczerpniętych. W 
tersburgu przez „Berlingske Tidende” 
gram prac Dumy zostal już ostatecznie 
lony. Dyskusye budżetowe rozpoczną się 
siódmym dniu obrad, na żądanie bowie 
dy ministrów, pierwsze dni zarezerwo! 
na wyjaśnienia Sazonowa z dziedziny p 
ki zagrabicznej i expose programowe 
mera. 

Przewodniczący Dumy Rodzianko potwi 
dza, iż usląpienie Charytonowa spowodow; 
było jedynie i wyłącznie sprawami osobi 
mi byłego kontrolera państwa i nie wpły 
ono na żadne dalsze zmiany w skiadzi 
nisteryum. 

Minister skarbu przedłożył radzie 
strów nowy projekt podatku od dochodó 
jennych. Według nowej koncepcyi, poda 
temu podlegali wszyscy akcyonaryusze. 
rzystw, którzy w roku 1915 osiągnęli wi 
zyski, niż w dwóch poprzednich. latach. - 


Stosunki kgini zme w Rosji, 


Obecne stosunki hygieniczne w Rós 
wprost do nieutrzymania i wymagają 
zwłocznej poprawy. Cała prawie pras 
'tersburska i moskiewska zajmują się tą k 
styą. Jednocześnie przytaczają poszczeg 
organy rosyjskie szereg konkretnych wy 
ków, wykazujących fatalne następstwa : . 
tychezasowego braku. koraynalayci zarząd 
hy gienicznych. Aa 


List otwarty y Burcewa. 


W „Guerre Sociale“ znajdujemy I 
twarty Burcewa do posła pierwszej bi 
Onipko, z wyrazem uznania z powodu w 
pienia jego do szeregów armii  francusl 
Poseł Qnipko jest ciężko ranny. (WA 


Skasowanie egzaminów przej ściowjch w 


Pisma rosyjskie donoszą, że minis 
oświaty postanowiło skasować we w 
klasach szkół egzaminy. przejścia 
cym roku szkólnym. Czas wolny. 
będzie poświęcony na repeiitoryż 
naukowe (WAT) 


Uzupełniające wybory da Dumy rosyj 


Wobec życzenia Dumy by dokonać 
rów uzupełniających, minister spraw W 
trznych zażądał od gubernatorów dostar 
opini e możliwości dokonania tych wy bo 
W izbie wakuje 28 mandatów. WAT : 


Prawicowcy przeciwko proiektowi podati 
| dochodowego. 


- Prawicowcy Rady. państwa postano V 
statecznie obalić projekt prawa o podatk 
chodowym i zastąpić go przez tymczasowy 
datek wojenny. (WAT). 


Rozmaitości. 


Pożary w Kanadzie. 


Pożary powtarzają się i mnożą w} 
dzie w zastraszający sposób. Da Ollawy 1 
szła wiadomość, że wielka fabryka amu 
Dejardine w Hegpeler (Ontario) stoi W 
mieniach. Ministeryum wojny przysłało 
moe wojsko. 

W Ottawie pożar zniszczył fabrykę 
mów wojskowych, która zatrudniała kili 
robotników, przeważnie kobieł. Przypusz 
że pożar został podłożony przez anti 
stów. 

Z Montreal donoszą, że w nocy. z4 
lutego posterunek przy maśele Vittoria € 
dził kilkoma strzałami jakiegoś osobnika; 
ry usiłował zbliżyć się do mostu, najwa 
szego w całej Kanadzie i strzeżonego 8K 
latnie od samego początku wojny. ISt 
przypuszczenie, że podejrzany osobnik : 
ugodzony i wpadł do rzeki. 


Ultrzymia konfiskata. 


Do londyńskiego „Times“ donoszą z% 
Francisco, że władze celne skontisko 
japońskim paroweu „Seirvo Maro“, dążi 
Hongkony w Chinach do Salina-Cruz W 
syku, transport opium wartości 450: 
jest to największa kontrabanda celi 
kiedykolwiek władze amerykańskie: 
o NA: 


aese jenan 


Istota prrasileh ekonomiczny 


Doświadczenie uczy, iż pođczes trwa- 
nia obecnej wojny wytworzyła się pewnego 
rodzaju choroba ekonomiczna, której przy- 


czyna leży w formach i skutkach samej woj- | 


ny. Pod tym względem nikogo winić nie 
można, bo objawy ujemne życia zarobkowe- 


go są wszędzie prawie jednakowe, wszę-. 


dzie tam gdzie analogiczne panują warun. 


ki. Sprzedaż towarów uległa powstrzyma- 
niu choć bardzo wielu znalazłoby się naby- - 
wców, którzy jednak kupować nie mogą, 


gdyż nie mają normalnych dochodów. Pie- 
_niądze zniknęły w kasach i skrytkach, 
aczkolwiek jest ich dużo. Duch przedsię- 
biorezy zbladł pomimo, że kupcy, przemy- 
słowcy i finansiści szukają gorączkowo 
możności i okazyi do urzeczywistnienia o- 
wych celów ekonomicznych i swe zdolno- 
ści koncentrują na linii najłatwiejszej: arty- 
kułów spożywczych. 

Niema sprzedawców po za sferą kon- 
sumcyi, t. |. po za koniecznością utrzyma- 
nia życia, bo niema kupujących, dalej nie- 
ma nabywców bo brak dochodów, a niema 
dochodów, gdyż niema ruchu handlowego. 
Circulus vitiosus — powie ktoś. Nie, prze- 
ciwnie, to tylko zatrzymanie obiegu krwi 
w ciele ekonomicznem, sformowanie się 

przeszkody, którą jest wojna. ye 
| Widoczny majątek narodu objawia się 
w dwóch formach: jako towar lub jako za- 
kład; wszystko jedno, czy to okręt, fabryka, 


folwark kolej żelazna, czy dom dochodowy. 


Towar jest wartością, niedoszłą jeszcze do 
swego przeznaczenia, do swego celu, jakim 
jest dla sukna lub płótna przeróbka na u- 
branie i bieliznę, dla cegły wmurowanie 
jej. Zakłady nieczynne i nieprocentujące 
tracą też swoje przeznaczenie. 

Formą obiegową towaru jest weksel, 
formą obiegową zakładów jest akcya, obli- 
gacya, list zastawny lub dług hipoteczny. 

Trzeciej lormy majątku materyalnego 
nie znamy. Należności otwarte i pożyczki 


państwowe nie są niczem innem jak tylko | 


dowodami na towar, bo złotem i srebrem 
- (choć to również towar), nie można już od 
dawna zapłacić długów i procentów Europy. 


- Te dwie formy majątku narodowego 
tworzą też pojęcia kapitału ruchomego i 
- nieruchomego, które jednak ciągle się ze 

-Boba krzyżują. Towar dąży zawsze do u- 
nieruchomienia. Jako żelazo z wielkiego 
pieca zamienia się na szyfiy, mosty, maszy- 
ny, lub narzędzia. Zboże tworzy siłę mu- 
skularną, która znów zużytą zostaje do pro- 
dukcyi towarów lub zakładów. Fabryki, 
kopalnie, ziemia —— produkują towary i w 
części swej przeinaczają się na formy ru- 
chome. W ogólności jednak przez te pro- 
cesy ekonomiczne wzmagają się ciagle po- 
zostałości nieruchome i w ciągu stuleci do- 
chodzą do olbrzymich remanentów  mająt- 
kowych. 


Chcemy przeciętnemu czytelnikowi u- 
przytomnić te prawdy, by nareszcie zrozu- 
miał, iż państwa i narody, którym majątek 
nieruchomy przez wojnę zosłał zni- 
szczony tracą znacznie więcej, niż ie, które 
tracą tylko swą produkcyę towarowa. Przy 
porównaniu zatem dwóch państw i ich od- 
porności ekonomicznej, trzeba zawsze brać 
w rachubę, oprócz czynników etycznych, 
także majątek produkujący, t. jj możność 
zamiany wewnętrznych bogactw ziemi na 
zewnętrzne. 


. Mówi się o bogactwach ziemnych Ro- 
syi. Cóż ztąd, kiedy niema tam možno- 
ści zamiany tych bogactw za pomoca odpo- 
wiednich stałych produkcyjnych 
urządzeń na towary. A obieg towarowy 
- zależy znów od przygotowania technicznego 

do pracy i jej wydajności. Naród, moga- 
ty produkować dużo towarów ma znacz- 
nie większą, coraz wzmagajacą się siłę na- 
bywczą i oszczednościową. Nowe inwesty- 
cye może kraj tworzyć tylko z oszczędno- 
ści, £ |. z różnicy pomiędzy wytwórczościa, 
a konsumcyą. Jeżeli jakie państwo tworzy 
wielkie inwestycya nie z wlasnych oszczę- 
| dicie t zużywać musi kredyt obcy i po- 


możliwą swą docliodowość. A dalej, jeżeli 
wskutek wojny spada produkcya, to zmniej- 
sza się lub znika nietylko dochodowość 
przedsiębiorstw, ale i ich wartość, a ludność 
traci trzykrotnie wskutek upadku kapita- 
lu, dochodu i pracy. Przedewszystkiem zaś 


mika siła nabywczą ludności, ¢o znów 


wpływa na wznowienie się przesilenia eko- 
nomicznego. — — ——— > o 

; Z temi wszystkiemi prawdami ekono- 
micznemi trzeba się dokładnie obeznać. Nie 


>. należy winić skutków, lecz widzieć normal. 


ne przyczyny w 
i specyalnem 
wojennego. 


v ogólnem położenin wojny 
naszego kraju, jako terenu 


Dziat ekonomiczny. | 


tworzone. 


ją koszt swej produkcyi, a zmniejsza. 


go udoskonalenia, który umie sam produ- 
kować towar, bedacy właściwym objektem 
zamiennym dobrobytu. l | 

“Takim narodem, mającym przygotowa- 


"ne własne warzszłaty produkcyi są Niemcy 


i w tem leży tajómnica ich powodzenia. 


| Francya i Anglia są jedynie kapitalistami 


1 po części kupcami, a Rosya, pomimo 
swych bogactw ziemnych, tylko jeszcze kon- 
sumentem i to na długie lata, zanim wzmo- 


„że swe iwestycye, zanim je stworzy przez 


własny kapitał, oszczędnościowy i przesta- 


ry oprocentować należy i obcemi siłami in- 
telektualnemi i technicznemi. ai 
Na granicy między Rosyą i Niemcami 


| między producentem a spożywcą stoimy my, 


Polacy, i na nas spadnie rola pośredniczą- 
ca w tej akcyi zamiany majątku ruchomego 
towarów na nieruchomy inwestycyj i rola 


twórczą w podniesieniu własnej produ- 


kcyi. | 
Skończy się wojna i skoncentrowane 
kapitały, „obecnie unieruchomione, będą 
szukały pracy i odnowią proces immobili- 
zacyi towarów. Nowe potrzeby i nowe Środ- 
ki techniczne wejda w grę. Zużyte wojną 
towary będą musiały być jaknajprędzej wy- 
Nastąpi era rozkwitu i Świeże- 
go ekonomicznego napięcia sił i A 


Handel amerykański a wojna. 


Gdy Europa cała pruje sobie żyły, by po- 
dołać olbrzymim wydatkom, które pochłania 
wojna, przemysł amerykański zaciera ręce i 
zaciska pęczniejącą rekordowo kieszeń. Wpra- 
wdzie niektóre gałęzie przemysłu Stanów Zje- 
dnoczonych ucierpiały nieco wskutek wojny 
europejskiej, za to inne odniosły wskutek niej 
olbrzymie korzyści. 

Bilanse banków, kolei, oraz fabryk żela- 
za wykazały pod koniec 1915 r, niebywały 
wprost ich rozwój. 

Jako jeden z bezpośrednich rezultatów 
wojny osiagnal handel zagraniczny Ameryki 
sumę 5,000,000,000 dol, do jakiej dotad nigdy 
nie dochodził, a bilans handlowy wykazywał 
na korzyść Słanów Zjednoczonych sumę 
1,800,000,000 dolarów. 

Innym bezpośrednim rezultatem był fakt, 
że Stany Zjednoczone wycofały od właścicieli 
europejskich papiery wartościowe na sumę o- 
koło 1,550,000,000 dolarów, a pozatem Stany 
Zjednoczone pożyczyły europejskim państwom 
wojującym i neutralnym około 768,000,000 do- 
larów. © | 

Jeszcze jednym wreszcie bezpośrednim re- 
zultatem wojny było, że do finansowych i prze- 
imysłowych instytucyj w Stanach  Zjednoczo- 
nych wpłynęło -z zewnątrz kraju- przeszło 
400.000.000 dolarów w złocie, a przypuszczalnie 
200.000.000 dolarów, które w normalnych wa- 
runkach amerykańscy turyści byliby wydali 
w Europie, pozostało w kraju. Dalej woj- 
na i wynikłe stąd zawikłania kursów  pie- 
niężnych wysunęły dolary amerykańskie na 
pierwszy plan na rynkach zagranicznych, wy- 
pierając angielskie funty, jako środek między- 
narodowej wymiany pieniężnej. 

Wojna zapelniła wielu milionami dolarów 
kasy amerykańskich fabrykantów amunicyi, a 
wielu dalszemi milionami kasy fabrykantów 
automobil i inych przedmiotów, cieszących 
się stałym popytem w krajach wajujących. 

Rezultatem wojny było również podwoje- 
nie produkcyi w przemyśle stalowym w roku 
1915. Wiele innych działów przemysłu fabry- 
cznego doznało znacznego ożywienia, A pro- 
dukcya ich wzmogła się. Naturalnym skut- 
kiem tego było zmniejszenie się liczby ludzi 
bez pracy, znacznej zwykle w miesiącach zi- 
mowych. | | 

Wywołane przez wojnę zapotrzebowanie 
zboża i inych produktów rolniczych spowodo- 
wało, iż olbrzymie masy tych produktów 
sprzedano po niezwykle wysokich cenach, a 


| farmerzy amerykańscy mieli z tego bajeczne 
| zyski, 


Frachity pod koniec r. 1015 wzmogły 
się tak olbrzymie, że pewne działy produkeyi 
musiano chcąc nie chcąc na pewien czas wy- 
klnezyć z transportów, mimo że puszczono w 
ruch wszystkie niemal wozy zapasowe. 

- Eksport w r. 1915 przewyższył wszystko, 
co dotąd bywało. Niektóre zamówienia, za- 
łatwiane przez „Chicago packers“, brzmiały na 
10 milionów funtów mięsa, a zamówienia od 3 
do 5 milionów funtów szmalcu nie były rzad- 
kością, . Eksport szynek w pierwszych 10 mie- 
siącach roku obejmował 420 milionów fun- 
tów, wobec 143 miionów w roku 1914. Eksport 
w całym roku, wynosić będzie przypuszczalnie 
520 milionów funtów, a świeżego mięsa 218 
milionów funtów wobec tylko 12 milionów w 
roku 1914, a 


Monopol ubezpieczeniowy w Rosyi. 
„Birżew. Wied.“ dónośzą, iż rada mini- 
strów rozpoznawała znowu projekt zaprowa- 


| dzenia powszechnege monopolu ubezpiecze- 


| Każdy wynik wojny będzie dodatni dla , 
narodu, który ma przygotowane warsztaty | 
pracy i doszedł do wysokiego techniczne- | 


łącznie niemal w rękach niemieckich. 
1 Całkowite zresztą upaństwowienie przed- 
„| siębiorstw ubezpieczeniowych pociagnęłoby za 
nie pósilkować się i obcym kapitałem, któ- 


POCSKI 


Soranei- 


niowego; po bliższem jednak rozpatrzeniu 
sprawy doszla ona do przekonania, iż po po- 
łączeniu kosztów i wypłacanych premiów po- 
zostanie zaledwie parę milionów rubli, które 
rząd mógłby uzyskać z tej operacyi w zysku. 
Wobec tego większość ministrów przychyliła 
się do wniosku częściowego tylko zmonopoli- 
zowania spraw ubezpieczeniowych i wypowie- 
działa się za koniecznością upaństwowienia 
tylko tych gałęzi, które dotąd znajdują się wy- 


sobą olbrzymie wydatki, gdyż jedyną drogą do 
tego mógłby być skup prywatnych instytucyj, 
działających na tem polu. 


ino wewn ii 


bałgarsko-niemieckie stosunki hanzlowe. 


mies AIZ 


Związek handlowy bułgarsko-niemiecki w 
Dreźnie podaje następujący obraz stosunków 
handlowych między dwoma krajami. Eksport 
niemiecki, który w roku 1891 stanowił zaled- 
wie 6,04% ogólnej sumy towarów wwożonych 
do Bulgaryi, w roku 1911 podniósł się już do 
32 milionów marek czyli do 207%. 


W równym stopniu rozwijał się import 
z Bułgaryi do Niemiec i gdy w roku 1891 wy» 
nosił on zaledwie 1,47% ogólnej sumy impor- 
tu niemieckiego, w roku 2912 doszedł on już 
do 12,4%. | 

Bulgarya zaopatrywała się w Niemczech 
głównie w artykuły spożywcze  (8.640,000), 
maszyny, sprzęty i instrumenty  (8.304,000), 
metale (6,563,000), wagony . kolejowe 
(2,280,000), farby i lakiery (930,000), środki 
lecznicze (380,000), 
książki (246,000). 

Rozwój przemysłu bułgarskiego byłby nie- 
chybnie wpłynął na większe jeszcze ożywienie 
stosunków handlowych między Niemcami i 
Bulgarya, przerwane obecnie w znacznej mie- 
rze przez wojnę. 


chemikalie (833,000 i 


kryzys żywnościowy w Pelerskurgu. 


„Birzew. Wiedom.* podają: petersburski 
komitet aprowizacyjny zwrócił się do odpo- 
wiednich władz z przedwstawieniem, iż stoli- 
cy Rosyi grozi w najbliższej przyszłości powa- 
żny kryzys żywnościowy. Petersburg nie po- 
siada już żadnych zapasów artykułów spożyw- 
czych, żywi się produktami, które przypadek 
sprowadza na rynek, o planowem zaś pro- 
wianłowaniu miasta mowy nawet być nie mo- 
że w obecnych warunkach, gdy nie uczyniono 
nie dlą unormowania dowozu. 

Zwłaszcza od chwili zaprowadzenia normal- 
nego ruchu pociągów pasażerskich dowóz to- 
warów zeszedł do minimum. Pociągi lokalne, 
których ilość powiększyła się wraz z zapro- 
wadzeniem normalnego rozkładu, zabierają 
ogromną iluść wagonów, tamują ruch towaro- 
wy i są wobec tego najgłówniejszą przeszko- 
dą w należytem prowiantowaniu Petersburga. 

Komitet aprowizacyjny żąda, by władze 
kolejowe wejrzały w tę ważną sprawę i po- 
staraly się załatwić jaknajśpieszniej. 


Kasy oszczędności w Rosji. 


Wkłady do kas oszczędności w Rosyi wy- 
nosiły w roku 1915 2,875 milionów rubli, gdy 
w roku zeszłym wynosiły zaledwie 1,835 mi- 
lionów. Wartość zdeponowanych papierów pod- 
niosła się rówież z 401 milionów na 6038 mi- 
liony. 


ZE ZEW 


Protesty weksli, 


Wezorajsza „Deutsche Warschauer Zel- 
lung“ donosi: „Na mocy rozporządzenia Ge- 
nerg-gubernalora warszawskiego z dnia 22 
stycznia 1016 roku, termin ważności weksli 
lub czeków, wyznaczony początkowo do 31-go 
marca 1916 r. zostaje tymczasowo przedłużo- 
ny do dnia 30-go czerwca 1916 roku. Wierzy- 
ciele niemieccy (tak samo i tutejsi) bez ohawy 
strat moga nie protestować znajdujących się 
w ich rękach weksli lub czeków przed 30-ym 
czerwca 1916 roku. 
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- „Kupiec“, 


Wychodzący w Poznaniu dwutygodnik „Kupiec“ 
słał się obecnie jedynym organem handlowo-prze» 
mysłowym na ziemiach połskich. Pismo to posławiło 
sobie za zadanie popieranie łaczności ekonomicznej 
zaboru pruskiego z Królestwem Polskiem. 

Łączność ekonomiczna Księstwa z Królestwem 
— pisze „Kupiec — oddzwna była przedmiotem 
bacznej obserwacyj w naszem piśmie, uważaliśmy 
bowiem za konieczne wyjść z ciasnych domowych 

| zakątków i szukać zbytu dla naszych wyrobów w ob- 

| szernych sąsiednich dzielnicach dawnej Polski, w 

| zamian znów brać to, co tamlejszy przemysł wy- 
twarza. | 

Obernie, po usunieciu słupow granicznych, erb- 
żyły nadzieje nasze i do nowych zahiecsów w Wye 
tkniętym kierunku jesteśmy zachęceni. Wprawdzie 


q Warszawa, w. Krolewska 23. 


przemysł i handel w Królestwie skutkiem wypad 
ków wojennych otrzymał dotkliwe cięgi, jednak po- 
woli podnosi się z ruin i do nowego budzi życia. 

W takiej przełomowej chwili każdy kupiec i 
przemysłowiec bierze do ręki pismo zawodowe ł 
pilnie śledzi bieg spraw ekonomicznych i słan ko- 
njunktur handlowych. Dokładną informacyę znajdzie 
w „Kupeu”, który jest od szeregu lat organem sa- 
modzielnego kupiectwa 1 związku fabrykantów, 
prócz tego organem związku towarzystw przemysle 
wych i związku kupców podróżujących. „Kupie“ 
jest w obecnej chwili na ziemiach polskich jedynym 
organem urzędowym przemysłu większego, handlu 
i rzemiosła. 


Aosty zin 


darmark wiosenny w Lipsku, 


Wielki jarmark wiosenny w Lipsku trwa 
będzie w tym roku od 6 do 11 marca. 


Seaan ajas aeea eane 


Z giełdy petersburskiej. 


Walery. 
Renta 4 proc. 1685 78.88 
Pożyczka 5 proc. 1908 888,, RAS 
Premiówka I 621 819 
a i 546 548 
Koleje poł.wsch. 200 201 
Władykaukas. 2100 2100 
327 3827 
3824 8234 
844 Bi 
61898 817 
1015 1015 
Tula naboje 
Briańskie i4żiz 14214 
Kołomeńskia 10215 163 
Malcowskie 
Nikopol Mariupol 16 IMH 
Putilowskie 87 88 
Sormowskie 164 16816 
Lena złote 545 Bi 


Berlińskie kursy dewiz. 


Berlin 10 lutego. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


11/1 
Nowy-Jork dolar 5209 BH 
Holandya gulden 227% 28 
Dania koron iSi 152 
Szwecya koron 1515, 152% 
Norwegia koron 1514 iiy 
| Szwajcarya frank 1021), 1023/4 
Austro-Węgry koron 70.95 71.05 
Rumunia lei 847/, Stje 
Bulgarya low 77 B 


Giełda warszawska. 


knaaocwacj 


Notowania z dnia 11 lutego. 


Papiery wartościowe: 


6%/, pożyczka m. War- 


szawy z r. 1905 * * beini 
4th, 9, pożyczka m. 
Warszawy. . « a we 


5%, listy zast. Tow. 
Ered, m. Warsz. . 

4! 2 $ 6.5 * 

4'j, 9%, lisy zast Tow. 
Kred. ziemskiego . 
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Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 


ROCCO 


Druk i nakład: Wydawrietwo polskie, A. NAPIERALIKI 
i E ZAMIŁÓWSK. 


Rozkład jazdy 

Grójeckiej kolejki podjazdowej 
ważny od 5 lutego 1916 r. - 

adchodzą 
"z Warszawy do Grójca. 
5.40 rano 
3.20 po poł 
Z Warszawy do Góry Kalwaryl. 
7.50 rane 
1.05 po poł 
6.00 wieczorem. 


przychodzą: 
Z Grójca do Warszawy. 
11.21 rano 
9.14 wiecz. 
Z Piaseczna do Warszawy. 
7.27 rano. 
Z Góry Kalwaryi de Warszawy. 
1201 w pał. 


5.17 po poł. 
10.18 wien 


Nadesłane 


Bank zewnętrz. 
Pelersb. międzynar. 
a dyskonłowy 
Baku nafta 
Nobel 
| 
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Marzanki. Baz na ról Paski IW. Mbezi i 


[29000104 9$ 
2 koka krój i szycia 


ćb oraz wszelkich robót ręcz- 

nych, katin białego i kolo- 

towego, nanka xrojit fszy- 
sia bielizny 


$ inni Kowydłowskiej 


Piotrkowska 154. 
Od dnia 8 imiego rr, b 
` rozpoczynają się: trzy- 
miesięczny i pół roczny 
kurs nauki kroju. szycia 
i ronót ręcznych 3a upla- 
ia $ rad. miesięcznie. 
Po ukończonym kursie 
uczenice otrzymują pa- 


denty, Zapis uczenie co- nark 
i > owe tanio, trwale. i gust 
dziennie od 18—5 papoł. Wystarczy, raz tylko sie izel 
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Jesi najdoskonah: za pasi 
- do obuwia. © 
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Farg niki I „(arki de. kertefi, 
Flaga a kąpielowe, 
- Pobielens kotly Żelazna, 
Pom i piwa. | 
Piwowarskie maszyny | aparaty. 
Palniki i aparaty do szwcjśowa- 
„ nła żelaza 


UHN, ki, Zgierska H. 


EPO Pażadani agenci Su 


Wojna I6ży ekom 


Ten tylko móže przetry 
sztrasznie ciężkie cza. 
mie oszczędzać! K 

czasie wojny musi si 
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$Pawiettenie. owiana 
Wezżdienia owtępłomienae 
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G0Kóbn tódŁ SPC 
uł Zgręraka ŻÓ : 
Padeyką MASIYR I ADABACÓW 


w Warszawie, ah fir. 8, 


ma zaszczyt podać do wiadomości, że podczas nie- ad 
obecności naszego Łódzkiego Reprezentanta pana 6 
$ 
e 


nio a zarazem. *=by ubra 
długo wystarczyło: T 
jętność um.e stosowa 


zakład rawie 


Piotrkowska Hr, 1 


j który, jak już wiadomo, wy 
wa garnitury żakietowe 


Aiketaja Rosenbłuma, nie upoważniliśmy nikogo 

do inkasowania polis lub wdawania dokumentów. 

We wszystkieh sprawach prosimy zuracać się du Wat. ( 
szawskiegn Bór ziali 

Larzątiejącj Warszawskim oddziałem na Król Polske 

inż. SN lelg. 
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LE <>< Rudka 


po eee. 
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Dla zbiorów prywatnych poszu- 
kuje się dokumentów, GOŁYCZACYCA 


Ilistoryi m. Łodzi, 


jego przemysłu i mieszkańców, zwła» 
szcza roczników gazel i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju. 
bileuszowych, druków Stowarżyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferty pod „Historya m. 


Lodzi“, proszę składać w ALORIA nie 
niejszego pisma. 


dostarcza dziennik „GODZI POLSKI “prenit 
meralorom sucim o gaz 4 rano, 
tego samego dnia 


j Kins On GRKA 18. 
Przyjsuje i s 1 8d 3— b , 


Oferty w administracyi : p 
ka Sieja ina Polski“, pod p 


Konsuleni Prawny 


A. v. Gersdorff 
Piotrkowska 84), 


Sprawy sądowe, porady, podania. 
Biura czynne od 3 da 7, 


Wieloletni amoda „alny buthal- 
ter PE „jnstytacyi | ; 
bankowej i nauczyciel buchalteryi 
w RWD męzkiem zorga- F otrzebna zar 
rizow: 


tanie wykłady|0SODA młot 
ibuchalieryl kc degez 


towąć—do wszystkiego, 

e CZE Adi 

[a u is z‘ TE ye 

Zapisy co dziennie: AL Mikałae |g 
Jawska Br. 28, m. 17. 


Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszeikich pism, po cenach redakcyjnych. 
Wyfączne przedstawicielstwo 
dzien. „GODZINA POLSKIE 
na £amżę | okolicę. 


Księgarnia 
| sklad poi 


w Zduńskiej Woll 


można zawierać akta kupna nieruchomości bez opłaty 
„Kriepostnych" Wymagany jest wykaz hipoteczny, lub 


dw średnim wieku, .p 


Ę ostatni akt nabycia. | ostatnio w Dobrach hr 

z Komon n kaoya kolejowa ułatwia dojazd. strowskie:o,. poszukaje 

2 od l marca r. b. Adr 

= „iŚlukast w wi lub i 
ses poczta Panc . Kösow 
> 10: 
E=) 
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Poszukiwane | 


ie zi 


+ 


z umeblowani m ani bez, 
dają: się z x2 pokoi z ku 
i puxojem kąpielowym. Q3 
w administracy! dzien. „God 
Polski“ pod „Mieszkanie“ 


M A koweki = 


kawał 


„ | Kupię urko w dobrym 
używany, w dobrym stanie, | nie, nie drogie. Oferty pod, 
wielkości mniej więcej 2 :xX3.| Ko w administracyi dzien. 


i A dzina Polski”. Warszawa, ( 
Olerty w dzien. „Godzina | na 10 


Polski“ pod „Dywan“, 


(Odpowiedź: 


Uhcąc w towarzystwie warszawskiem żyć 


trzeha ubranym gustownie być, 


— a gdzież gustown 
zgrabnie skrojone, trwałe i tanie?... 


PN 


Poszukiwana osoba, 
jąca uobrze językiem niemi 
w mowie | piśmie, oraz k: 
biegle na maszynie. Ofert 

„KË w administracyi dzien. 
dzina Polski“. Warszawa, C 
na Ne 10. 


utrolig 


rutynowany . (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
zaraz na wyjazd do 
Górnego slązka |. 
Z.łaszać się do ad- 
minisiracyi dzien. „Ū o- 
dzina Polski“, ulica 
Piowkowsia +5. 


Potrzebni chłopcy do 
ioszenia gazet, z. Kaucyą 
Zgłoszen.a, wraz z rodzicam 
administracyi dziennika „Go 
Polski“, 


w Skierniswicach. 
Przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
ÓPREATSIWA WSNEdZĄCE, 


Ceny umiarkowana, 


Zaginął paszport 
niemiecki, wydany w Łod 
imię Anny Serwińskiej. l 


KA 


częstochowski, 


Najzdrowszy, najkygieniczniejszy sposób utrzymania czystości AT Hustrowany, dla Mudu katolickiego w Polsa oi e: 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szerzących się Oak SO sen) <A TĄ | 44 i Bena 33 kop 
chorób spicemicsnych. | e (lux 58 fan.) 


RE ih nabycia w administracji „AODZINY POLSK" w Warszawie u. Gumieza L 1, 
Łaźnia Świeża ow Łodzi, u. Pakem h 0 - pó 


gruntownie odnowiona, 


zastosowane o 
szych cięż ich czasów. 


